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Organizatorzy kleski 


Twórcy antyradzieckiego niemiecko-lonidyńskiego spisku 
żBiow: | na patriotyzmie luv u wywołując powst:n e warszawskie 


$ersacyjne zeznania św adków w procesie A. Doboszyńskiego 


WARSZAWA (PAP). — „Po 
wstanie warszawekie było ol- 
brzymim odruchem patriotycz 
nym, ale plany kierownictwa 
powstania można nazwać tyl- 
ko planami zbrodniczymi — 
była to zbrodnia, popelnicna 
na ludności I mieście“ — po- 
wiedział świadek Pajor w za- 
kończeniu dziewiątego dnia 
procesu Adama Doboszyńskie | 
go przed Rejonowym ganem 
Wojskowym w Warszawie. 

Dziewiąty dzień rozprawy | 
przyniósł m. in, zeznania ppłk. 
Adama Hpmera, z Minister- 
stwa Bezpieczeństwa Publicz- 
nego. który przedstawił oko- 
liczności, w jakich oskarżony | 
złożył swe potwierdzające wi 
ne zeznania. Ton səm świadek 
ujawnił również. iż za oane 
zatuszewania współpracy 
wywiadem niemieckim, Adam! 
Dboszyňski zaofiarował swe| 
ulugi władzom bezpieczeń- | 
stwa. deklarując rotowość po, 
wrotu dp środowiska emigra- 
czinego i insnirowania go we- 
činņg  instrukoji. 


Wsnólpraca AK zNSZ 


na rozkaz 
an. Sosnkowskiego 


Prok: Jaki oddźwięk nā- 
lazł rozkaz Sosnkowskiego o 
współdziałaniu AK z NSZ? 

Świadek Pajor: Kierownic- 
two AK oceniło pozytywnie 
ten rozkaz, zgodny z nasta- 
wieniem osób, które doszły do 
głosu w Londynie. Natomiast 
w dołach AK ustosunkowano 
się do rozkazu zdecydowanie 
ujemnie. Szerokie masy AK- 
owskie reprezentowały bo- 


wiem stanowisko zdecydowa- 


nej walki z Niemcami, bsz 
prowadzenia „gierek“ poli- 
tycznych. Wiedziano, że 


NSZ w 1944 r. miało oblicze 

proniemieckie. 
Aniyradzieck e 
porozumienie 


z Gesłapo 


Na pytanie prokuratora, 


|czy znana mu jest osoba Brat 


kowskiego, świadek Pajor wy 
jaśnia, że był to b. oficer od- 
działu II z ekspozytury w 
Bydgoszczy, której kierowni- 
kiem był mjr. Żychoń. 
Bratkowski odgrywał powa 
żną rolę na terenie kontrwy- 
wiadu AK-owskiego, prowa- 
dzonego POR „Dzięc'oła”, 
„Oskara* i „Ryszarda*, Kontr 
| WYW riad AK- -owski mówi 
świadek współpracował 
przez Bratkowskiego zupełnie 
wyraźnie z Abwehrą na pła- 
szczyźnie porozumienia antyra 
dzieckiego. Dostartzano Niem 
com materiałów dotyczących 
działaczy lewicowych. W za- 
m.an za to Abwehra zapewni 
ła bezpieczeństwo osobiste 
kontrwywiadów: } wyższym 
szczeblom delegatury. 


Agenci Abwehry 
inspirowali wybuch 
powstania wcrszaw- 

k'ego 


Jakie było politycz- 
powstania war- 


Prok.: 
ne znaczenie 
szawskiego? 

Świadek: Jeśli chodzi o do- 
wództwo AK wyższe Sszcze- 


ble delegatury, to rozważano 
tam sprawę terminu powsta- 
nia i odwlekano ten termin z 
godziny na godzinę. W między 
czasie Niemcy opróżnili pra- 
wie całą Warszawę z wojsk, 


pozostawiając tylko pewne 
punkty oporu. We wtajemni- 
czonych sferach delegatury 


naświetlano sprawę w ten spo 
sób, że Niemcy wiedzą o ma- 
jącym nastąpić powstaniu i 
przygotowują się do tego na 
płaszczyźnie porozumienia z 
delegaturą poprzez kontrwy- 
wiad i KWC. Znaczyło to, iż 
Niemcy wiedzą, że powstanie 
będzie pewnego rodzaju zbroj 
ną manifestacją polityczną, 
skierowaną przeciwko Armii 
Czerwonej i Związkow! Ra- 
dzieckiemu, a w praktyce ba- 
dzie to walka z resztkami od- 
działów niemieckich, które 
znajdowały się jeszcze w War 
szawie. Niemcy w porozumie- 
niu z władzami delegatury i 
dowództwem AK wycofali 
lwią część swych oddziałów z 
Warszawy, aby ułatwić akcję 
antyradziecką, gdyż obsadze- 
nie Warszawy wojskami nie- 
mieckimi uniemożliwiałoby ja 
kąkolwiek akcję na większą 
skalę. 


Powstanie warszawskie było 


riewątpliwie olbrzymim  odru 


chem patriotycznym 1 znaczenie 
jego pod tym względem jest o. 


gromne, ale plany kierownictwa 


można nazwać tylko planum 
zbrodniczymi — stwierdza świn. 
dek. Odpowiedzialność za to po- 


nosi głównodowodzący AK,. Bor. 
Komorowski i Pełczyński, jako 


x 


66 posiedzenie Sejmu Ustawodawczego 


szef sztabu AK, którzy kiere: 
wali tym powstaniem. Była 40 
zbrodnia popełniona na ludziach 
i mieście, Dokonana pod płasz- 
czykiem walki z okupantem 
usprawiedliwiana „walką o wła. 
dzę*ć, 


Sprężyna 
wyreżyserowanej 
klęski — zdrajca 
Bor-Komorowski 
Odnośnie osoby Bora, świadek 
stwierdza, że nie było przypad. 
kiem, iż po likwidacji „Grota””, 
AKR został 
Był on bowiem powiązany 
niemieckimi wojsko- 
wymi jeszcze przed wojną, a w 
widywano go 

towarzystwie 
Bor, pó 
kieh, 
odwiedzi. 


głównodowodzącym 
Bor. 
z sferami 
czasie okupacji 
riejednokrotnie w 


ofieerów niemieckich 


chodzący ziemiańs 


lokali, 
Niemców, 


uczęszezał « 
nych przez 
mniej nie kouspirując 


bynaf 


„Wi 


się, 


dywany był przez wiele osób z 
delegatury i szerszych naw3t 
kół — mówi świadek — w ta 
warzystwie oficerów niemiec 
kich w kawiarni Elnv Gisrojt 
na Nowym Świecie, 


Anty radzieckie 
Bora — stwierdza — 
znalazło swój wyraz tym, ża 
powstanie warszawskie stało się 
zbrodnią, polityczną 


NASA WIA 
świadek 


w 


demons 


cją wobec Związku Radziecł 
go i Bor ponosi niewątpliwie za 
ta eałkowitą odnawiońzialnaść 
(Pierwszą część zeznań świad 
ka Pajora zamieszczamy na 
str. 4-03). 


Wicepremier tow. Minc referuje 


rządowe projekty ustaw o nowych ercerach i odznaczen ach 


dla budowniczych Polski Ludowej 


WARSZAWA (PAP). — 66 posiedzenie 


Sejmu Ustawo- 


dawczego R. P. otworzył Marszałek Kowalski. 


Na posiedzeniu 


rem Cyrankiewiczem | wice premierami 


rzyckim na czele. 


Po załatwieniu formalności | 
wstępnych Marszałek Kowal- 

ski podaje do wiadomości Iz- 
by treść pisma, jakie otrzymał 


obecni byli członkowie Rządu z premie- 


Mincem i Ko- 


niem do Sejmu z projektami 
o orderze „Budowniczych Pol 
ski Ludowej” oraz o orderze 
„Sżtandar Pracy“ powie- 


od Prezesa Rady Ministrów, ldział na wstępie wicepremier 


zawiadamiającego. 
dent R P. dekretem z dniaj 
10 czerwca 1949 r. odwołał, 
tow. Aleksandra Zawadzkie- | 
go na własną prośbę ze sta- 
nowiska wiceprezesa Rady 
Ministrów. 

Po następnych punktach po; 
rządku dziennego: pierwszym 
czytaniu rządowych projek- 
któw ustaw o orderze „Sztan- 
dar Pracy“ i o orderze „Bu- 
doewniczych Polski Ludowej", 
Marszałek udzielił głosu wice 
premierowi Mincowi, który w 
imieniu Rządu uzasadniał zgło 
szone projekty ustaw. 


— Jednocześnie z wystąpie- 


że Prezy- 


Z powodu nawału mate 
riału jesteśmy zmuszeni od- 
łożyć nasz stały i pile 
dodatek „Głos Kobiet'' 


przyszłego tygodnia. 


nistrów odznaka 


jtow. Mine — Rada Ministrów 


powzięła uchwały w sprawie 
ustanowienia odznaki „PRZO 
DOWNIKRA PRACY" oraz od- 


jznaki i dyplomu „ZASŁUŻO- 
|NEGO PRZODOWNIRA PRA 


CY“, jak również uchwały w 
sprawie ustanowienia odzna- 


lki „RACJONIZATORA PRO- 


DUKCJI“ oraz odznaki í dy- 
plomu „ZASŁUŻONEGO RA 
CIONIZATORA PRODUK- 
CJI”; 

Uchwalona przez Rade Mi- 
„Przodowni- 
ka Pracy“ i „Racjonalizatora 
Produkcji* nadawana będzie 
przez dyrektorów centralnych 
zarządów danej gałezi gospo- 
darki narodowej na wniosek 
administracji zakładu pracy, 
juzgodniony z radą zakładńwą. 

Odznaki „Zasłużonego Przo 
downika Pracy“ i „Zasłużone- 
go Racjonalizatora Produkcji” 
będą nadawane przez mini- 


A NĄ STÓW resórtowych na' wnio- |Polski Imdowai. 


sek naczelnych dyrektorów 
centralnych zarządów danej 
gałęzi gospodarki narodowej, 
które to wnioski będą uzgad- 
niane z Zarządam: Głównymi 
odnośnych branżowych związ 
ków zawodowych. 


Order „Sztandaru Pracy'— 


mówi dalej wicepremier — 
którego projekt wpłynął do 
Sejmu, nadawany będzie 


przez Prezydenta Rzeczypo- 
spolitej w celu nagrodzenia 
zasług, położonych dla naro- 
du i państwa w dziedzinie go 
spodarki narodowej przez u- 
sprawnienie i ulepszenie me- 
tod pracy. przez racjonaliza- 
cję, przez wybitne osiągnię- 
cia w przodawnictwie. 


Order ten nadawany będzie 
również za zasługi, położone 
dla narodu i państwa w dzie- 
dzinie oświaty, kultury. sztu- 
ki, nauki. obronności kraju. 
podniesienia zdrowotności. 
służby publicznej. 


Order „Sztandar  Pracy* 
dzielić się będzie na dwie kla 


sy i nadawany będzie wislo- 
krotnie. s. 
Order . Budowniczych Polsk 


Ludowej" nadawany przez Pre 
zydenta  Rzeczypospclitej, ma 
na celu nagradzanie wyjątko, 
wych zasług dla dzieła budowy 
Tan order nie 


będzie się dzielił na klasy i na 
dany może być tylko raz, W 
ten sposób order „Budowniczych 
Polski Ludowej" pomyślany 
jest jako jedno z najwyższych 
i najbardziej zaszczytnych od- 
znaczeń państwowych. Nie jest 
przypadkiem, że Rząd występu 
je z tymi projektami właśnie te 
raz, dlatego,że właśnie w piątą 
rocznicę wyzwolenia kraju trze 
ba nam-pomyśleć 0 uczczenm 
zasług tych wszystkich, którzy 
spowodowali 
cie re dyw z ruin 


Sprawca zamachu na Togliattiego 


Í 


szybkie ecu 


Nowa spółdzielczość polska — ło instrument gospodarki socjalistycznej 


Jzkoła społecznej 
aktywności gospodarczej 


Prezydent RP tow. Bolesław Bierut 
mówi o zadaniach i rozwoju 
spółdzielczości w, Palsce 


j Nasze życie społeczne przekształca się dziś i przerasta szybko 
w nowe, wyższe formy ustrojowe. 

W tym wielkim procesie przemiany społecznej spółdzielczość 
odgrywa poważną, a w niektórych dziedzinach wprost decydującą 
rolę. 


Jest ona szkołą społecznej aktywności gospodarczej zarówno 
w mieście, jak i na wsi. Rozwija inicjatywę 
bo rozproszkowanych, drobnych, zacofanych, ale najliczniejszych 
ogniwach gospodarki narodowej, odgrywających w ogólnym ze- 
stawieniu nader poważną rolę. 


w najtrudniejszych, 


W ustroju kapitalistycznym spółdzielcza inicjatywa gospodar- 
cza zostaje zepchnięta i ograniczona niemal wyłącznie do sfery 
drobnego handlu — z trudem i w nader słabym zakresie. prze- 
nikając do dziedziny 
typu. 
w tym okresie posiada realne znaczenie o tyle, o ile stoje się jedną 
z form organizacyjnych w walce klasowej. 


rodukcji, czy w ogóle przedsiębiorstw 
r 1 ! F e 


wyższego Toteż dla mas pracujących ruch spółdzielczy 


W okresie demokracji ludowej spółdzielczość szybko rozszerza 
zakres swych możliwości i zadań — zarówno społeczno-wycho- 
jak. gospodarczych. 
działalność w dziedzinie zuopatrzenia i wymiany, 
nierską relę np. 
tylko przyczynia się do narastania elementów planowości u 


wawczych, Rozwijając coraz szerzej sttą 


spełniając pio- 


w 


zakresie kontraktacji — spółdzielczość nie 
fo- 
spodarce drobnotowarowej. Staje się ona równocześnie nie- 
zastąpioną i jedyną formą stopniowego przekształcania rozorosz- 


kowanych, drobnotowarowych 


jednostek gospodarczych TEA 
ruż u iększe ominy gospodarki uspołecznionej, włączanej coraz 
skuteczniej w orbitę ogólnonarodotwych planów gospodarczych. 

Spółdzielczość szkoli i wychowuje masowo kadry kierowni: 
ków gospodarki uspołecznionej, wcięgając w szeregi pracowników 
spółdzielczych coraz większe zastępy młodzieży robotniczej — 
i chłopskiej — w tej liczbie duże rzesze kobiet. 
snołoczno-wychowawcza 


Ale jej rola 
może i powinna «wzrastać przez rozwi 
kinie szerokiej pracy społecznej i kulturalnej wśród mas pracu 


ących. 


Największym niebezpieczeństwem ruchu spółdzielczego, wypa: 
czejącym jego rolę, jest oderwanie grup kierowniczych od mús 
członkowskich, od zadań społecznowychowawczych. 

Dlatego też hasłem Dnia Spółdzielczości winna być łączność 

masami, budzenie zainteresowania praktycznymi osiągnięciami 

zadaniami gospodarczymi spółdzielczości i państwa wśród mi- 
lionów ludzi 
dzieży. 


ale rótwnież kobiet i mło- 
Wciąganie mas do współdziałania, rozwijanie masowych 
jorm. działalności społeczno-kulturalnej obok poczynań gosnodar 
czych i łącznie z oto droga 
czego i jego znaczenia społecznego. 
Jak każdy 
siły 


źródłem ożywczym ruchu jest jego demokratyczność i masowość. 


nie tylko mężczyzn, 


nimi — wzrottu ruchu spółdziel- 


masowy ruch społeczny, spółdzielczość czerpie twe 


nie tylko ze swych osiągnieć gospodarczych. Rzeczywistym 
to znaczy jego aktywność spałecznowychowawcza. Rozwijniąc 
wraz z działalnością gospodarczą swoje zadania snałecznowYchto- 
watecze spółdzielczość przyczyni się do pogłębienia i przvspie- 
szenia naszych przemian społecznych do budownictwa nowego, 
wyższego ustroju, który 
energii mas pracujących. 


wyzwoli niewyczerpane zasoby twórczej 


Wazmocni ona jeszcze bardziej rosnącą aktywność tych mas 


u rozbudowie i pogłębieniu uspołecznionej gospodarki, przy- 
czyni się da wzrostu inicjatywy twórczej każdego człowieka pracy 


stanął przed sądem w Rzym e 


RZYM (PAP). 30 czerwca 
rozpoczął się w Rzym'e pro- 
ces przeciwko Antonio Pal- 
lante, sprawcy zamachu do- 
konanego w dniu 14 
1948 r. na przywódcę Wło- 
skiej Partii 
Togliatt''ego. 


Ipeca 
Komun stycznej 


Morderca przyznał 
cynizmem do 
zbrodni. 

»„Zeznania 


się z 
popełnionej 


iego — pisze 


ka — kim są jego wspólnicy 


którzy 


„Unita* — czynią wrażenie 
wyuczonej na pamięć lekcji 


ponQszą odp 


OC 


wiedzialność za atmosfer 


z jego ust padają te same 
tłamstwa, które ukazują sie 


renawiści przeciwko 


r1zmowi we Włoszech, z 
eodzienne w  reakcyjnych|atmosferę pogromową, któ- 
iIzzennikach włoskich. Są to|”a panowała w kraju w ost 
wypowiedzi propagujące nej*nich tygodniach poprzedza- 
1aw ść w stosunku do ko-|iących zamach na Togliat 
munizmu. Hego“ 

Ze słów Pallante wyni- 


zeznawał również Taglatti. 


zleceniodawcy, Są to ci lu-| Proces trwa 


TĘ 
komu= 


a 


W p'erwszym dn'u procesu 


a 


Nr 178 


owe zadania spóklzielczości polskie 


w ramach planu 6-letniego 


Wypowiedź tow. min. E. Szyra, zastępcy przewodnicząceg o Państwowej Komisji 
Planowania Gospodarczego — z okazji Dnia Spółdzielczości 


Międzynarodowy Dzień poł: |dzielczą produkcją. 


dzielczy jest w tym roku obcho- 
dzony w Polsce uroczyściej, niż 
kiedykolwiek, Wynika to z fak. 
tu pięknego rozwoju spółdziet 
czości, szczególnie widocznego w 
tym okresie, kiedy spółdzielczość 
polska zaczyna kroczyć po nto. 
rowanych już drogach przebudo 
wy społecznej w kierunku soc;t- 
lizmu. 

Postawienie na porządku: dnia 
problemu spółdzielni produkcyj- 
nych na wsi oświetliło w pełui 
dziejowe zadania i perspektywy 
ruchu spółdzielczego. Dobrowol. 
ne łączenie się pracujących chło 
pów w zespoły wspólnie upra- 
wiające glebę i wspólnie gospo 
darujące we wsżystkich podsta_ 
wowych działach produkcji rol- 
niczej oznacza w konsekweneji 
dopełnienie procesu uspółdziel- 
czenia wsi, przez połączem: 
form spółdzielczego zbytu i społ 
Czielczego zaopatrzenia ze społ. 


Spółdzielczość produkcyjna 
jest jednak jeszcze na początka1 
swego rozwoju i szybka popula- 
ryzacja tej formy spółdzielczo 
ści w masach pracujących wsi 
wymaga dużego wysiłku organi 
zacyjnego, przede wszystkim zaś 
dobrych wyników tych spół 
dzielni, które jako pionierskie 
rozpoczynają swą działalność w 
tym roku i na które zwrócone 
będą oczy milionów chłopów, 

Te nowe i trudne zadania by- 
najmniej nie zwalniają od 
nieczności jeszcze większej tro: 
ski o rozbudowę gminnych spół. 
dzielni Samopomocy Chłopsk'ej 
po linii sprawniejszej į szerszej, 
utż dotąd działalności w dzićdzi- 
nie skupu produxtów roślinnyen 
i hodowlanych, zaopatrzenia we 
wszelkie towary przemysłowe, 
spożywcze i inwestycyjne i po 
mocy maszynowej dla mata- 
i średniorolnych gospodarstw, 


Koa 


Gminne Spółdzielnie Samoromocy 
Chłopskiej — potężnym instrumentem 
sojuszu robotniczo chłopskiego 


O tym, jakie zmiany zaszły 
w sprawności działania gmin. 
nych spółdzielni świadczy naj 
lepiej zwycięska kampania o 
całkowite opanowanie skupa 
trzody chlewnej i to w okresie 
gwałtownego spadku podaży, o- 
raz wzmożenia spekulacyjnej 
działalności kupców prywatnych 
i tysięcy pokątnych agentów, 
zgonników, rzeźników, wyłamu 
jących się z przepisów o orgari- 
zacji rynku mięsnego, oraz bv. 
zatych chłopów, trudniących 
nielegalną sprzedażą mięsa z nie 
legalnego uboju handlowego 
Gminne spółdzielnie nie tylko v- 
panowały rynek i wykazały ma. 
som pracującym wsi, że tylko 
w oparciu o handel spółdzielczy 
może gospodarz mało- i Średnio. 
rolny uniknąć wyzysku przez 
spekulantów i dotkliwych wahań 
cen, ale przeszły równocześni 
do akcji pomocy w -rozwoju ho. 
dowli przez. zaopatrzenie w pa- 
szę treściwą i przede wszystkim 
przez system kontraktacji trzo. 
dy chlewnej, który w wyniku 
dał w ciągu zaledwie kilku mie- 
sięcy nieoczekiwane 1 pómyślue 
rezultaty. 

W ten sposób 'stały. stę gmia 
ne spółdzielnie organizatorami 
produkcji podstawowej i zdobyły 
sobis. powszechne uznanie mas 
pracujących miast i wsi, które 
widzą w nich potężny czyniiik 
walczący zarówno o dobrobyt 
mało. i średniorolnego chłopa 
jak i o dobrobyt robotnika, a 
więc potężny instrument sojit- 
szn robotniczo - chłopskiego, 

Gminne spółdzielnie rozszerza- 
ją systematycznie swój zasieg 
działania i niedaleki jest czas, 


ia 
? 


kiedy wszystkie podstawowe pro 
dukty rolne będą tak mocno i 
pianowo ujęte w ramach handlu 
tspołecznionego, jak to już jest 
obecnie ze zbożem i żywcem. 
Pudownictwo inwestycyjne u- 
możliwi głębsza przeniknięčie 
sieci handiowej do gromad i sku 
teczną wałkę z tradycyjnymi, a- 
le szkodliwymi formami handla 
jarmarcznego, z zacolaniem kon- 
sumcji wiejskiej, demoralizowa. 
nej przez politykę narzucan a 
wsi tzw. tandety 1 dławionej 
przez nożyce cen zawsze rozwar 
te na niekorzyść rolnictwa w u- 
stroju kapitalistycznym, 

Gminne spółdzielnie: przejmojź 
stopniowo również bezpośredniy 
cziałalność pó linii skupu dotęd 
realizowaiego przez cantraie 
spółdzielni młeczarsko „ jajczar- 
skich i centralę spółdzielni 0- 
grodniczych. Równolegle rozbu- 
Gowują zakłady  przetwórczo 
spożywcze, lokalne wytwórnie 
materiałów budowlanych, zakia. 
dają warsztaty remontowe ma- 
szyn rolniczych, piekarnie, prai 
rie, gospody ludowe, uruchamia 
ją zespuły produkcyjne ręka. 
dzielników wiejskich. 

Ośrodki maszynowe prowadzo- 
ne przez gminne spółdzielnie, 
odegrały wielką rolę w życi! 
chłopów małorolnych i średnio 
rolnych, jako oparcie w walce 
z wyzyskiem kapitalistycznym * 
jako zapowiedź pięknej przy- 
rzłości rolnictwa polskiego, zwią 
zanej z postępem produkcji ma. 
szyn rolniczych, z elektryfikacją 
i mechanizacją produkcji rolni. 
czej z zespołową organizacja 
pracy, realizowaną przez spół 
dzielnie produkcyjne. 


Spółdzielczość pracy — wielką organi- 
zacja dziesiątków tysięcy pracujących 


W miastach również istnieje 
problem gospodarki drobnotova- 
rowej i nie od dziś, ale od dzia. 
siątków lat spółdzielczość pracy 


W. Ażaew 


Daleko od Moskw 


występuje na tym terenie, jako 
wyraz dążenia tysięcy biednych 
rzemieślników,  czeladników | 
chałupników do samoobrony 
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— Aha! Dotknęło go! Zaraz wybuchnie! 

Jakby na potwierdzenie tych słów Batmanow dopalił 
papierosa, odrzucił niedopałek i zaczął: 

— Ślepcy! Wczasowicze uzdrowiskowi: „Ach Kaukaz! 


Ach  Kaukaz!'.. 


Nie wygadujcie na matkę przyrodę, 


gdyż ona wszędzie jest piękna! Trzeba umieć na nią pa- 
trzeć i kochać ją. Teraz zaprowadzę taki zwyczaj: co 


dwie godziny wszyscy będą 


wyłazić na mróz i całą go- 


dzinę patrzeć na przyrodę aby zrozumieć jej piękność. 

— Och, już zrozumiałem! roześmiał się Beridze 

— Proszę spojrzeć na zachód, — rozkazującym tonem 
rzucił Batmanow. — Proszę spojrzeć, słońca już nie ma, 
jest za tym dużym wzniesieniem. A mimo to jeszcze się 
wyczuwa jego obecność. To słońce wymalowało te śnież- 
ne płótna. Jak można nie zachwycać się gasnącym blas- 
kiem, jakby podkreślającym kontury wzqórza! Gdyby 
nasz główny inżynier potrafił rozumieć jeszcze coś poza 
swoimi wykresemi, to dostrzegłby ciemne choinki, trzy- 
mające na gałęziach, jak gdyby w dłoniach garście śnie- 
gu, a tu — proszę spojrzeć — roztonione złoto nromie- 


ni. przecedzone przez śnieg! 


przed wyzyskiem 
rym, 

Jednak dopiero w warunkach 
Polski Ludowej może spółdzial 
czość pracy rozwinąć się w po- 
tężną organizację dziesiątków 
tysięcy pracujących, którzy 
siągają tą drogą nie zwykłe ze, 
spolenie nędznych,: indywidual- 
nych warsztatów, ale przede 
wszystkim organizację nowych, 
uprzemysłowionych spółdziel- 
czych zakładów produkcyjnych 
o wiele wydajniejszą pracę, wyż 
sze dochody i zapewniony zbyt 
towarów, lub realizację usług. 

Wprawdzie szereg wad i bra. 
ków stał 1a 
przeszkodzie rozwojowi spółdzie! 
czości pracy, jedak obecnie 1t- 
nieją jnż wszystkie przesłanki 
dla jej szybszego niż dotąd vo 
stępu oraz dla oczyszczenia sze- 
regów od kapitalistycznych, spe- 
kulacyjnych elementów, którym 
udało s'ę wykorzystać brak czuj 
ności organów rewizyjnych i u- 
czynić z wielu spółdzielni pra- 
cy wygodny parawan swej szkod 
liwej działalności. 


kapitalistycz- 


0. 


organizacyjnych 


Obok wielu innych zadań sią- 
ży na spółdzielczości pracy obo» 
wiążek specjalnej troski o za- 
trudnienie i zawodowe przyspo- 
sobienie kobiet. Do dziedzin pto 
nierskiej działalności spółdziel 
czej zaliczyć również należy or. 
ganizację i opiekę nad dziesiąr- 
kami tysięcy chałupników, trud- 
niących się stale, lub dorywczo 
wytwórczością o cechach reko- 
dzieła artystycznego i sztuki lu. 
dowej. 

POWOŁANIE  SP6ŁDZIEL.- 
CzO-PAŃSTWOWEJ CENTRA- 
LI PRZEMYSŁU ARTYSTYCZ. 
NEGO I LUDOWEGO STAN”. 
WI6 WINNO MOMENT PRZE- 
LOMOWY, POCZĄTEK OKRE- 
SU WALKI O ROZKWIT TRA. 
DYCYJNYCH OŚRODKÓW TEJ 
PRODUKCJI I SZYBKIE PO 
WSTAWANIE NOWYCH, KTO- 
RE CZERPAĆ BĘDĄ DZIĘKI 
POMOCY ARTYSTÓW-PLASTY 
KÓW I MISTRZÓW SZTUKI 
STOSOWANEJ MOTYWY, 
WZORY I MODELE Z BOGA. 
TYCH ŹRÓDEŁ LUDOWEGO 
NATOHRNIENIA, FANTAZJI I 
PRACY. 


Rywal zacia o pierwszeństwo m'ędzy 
handlem spółdzielczym i państwowym 


w dziale zaspoko 
pracu* 


Obok spółdzielczości pracy 
rozwija się w miastach zjedno. 
czona spółdzielczość spożywców 
stanowiąc niezwykle poważny 
czynnik walki o dobrobyt mas 
pracujących, o tanie, sprawre 
zaopatrzenie w artykuły spo 
żywcze i przemysłowe, 


Jedność mas nracujących świata 


gwarancją utrwalenia pokoju 


enia potrzeb mas 
ących 


W bieżącym roku wzmogła się 
tempo handiu 
uspołecznionego. przy czym spół 
dzielczość spożywców 
się organizacji tak trudnych za 
kładów, jak przemysł yastrono. 
miezny i detaliczny nandel miea 


sieci 


rozbudowy 


pod jeta 


Iny. 


Współzawodnictwo handlu 
spółdzielczego z handlem państ 
wowym o lepszą, staranniejszą 
obsługę konsumentów, o lepazy, 
staranniejszy dobór towarów pod 
względem ich jakości, 
mentu, opakowania, nie nabrało 
jeszcze cech stałego zjawiska, 
ani stałych form, jednak z czn- 
sem, w miarę stabilizacji sieci 
handlowej i wzmożenia  wszel- 
kich form kontroli członkow. 
skiej, przybierze na sile szla 
chetnń rywalizacja o pierwszen- 
stwo w dziale służenia potrze. 
bom mas pracujących, 


Istnieje ścisły związek pomię- 


asorty 


dzy rozwojem spółdzielczości 
rolniczej i spółdzielczości 5pn, 
żywców: planowy skup produk- 
tów rolnych umożliwia planowy 
ich zbyt w detalicznej dystty- 
bucji miejskiej, stanowi o stabi. 
lizacji cen 1 rosnącej obfitości 
artykułów pierwszej potrzeby. 

Nie jest jeszcze wykluczony 
i taki proces rozwojowy, w któ- 
1ym handlowa spółdzielezość rot. 
nicza będzie częściowo zbywać 
swe towary w bezpośrednio 
nrzez siebie prowadzonych skie 
pach, a szczególnie zaopatrywać 
tzw, zieleniaki i bazary miey 
skie, zamknięte zakłady zbioroa 
wego żywienia itp. 


Intensywne szkolene kadr 
zapewni wspaniały rozwój spółdziel- 
czości polskiej 


Plan sześcioletni stawia przed 
spółdzielczościg polską, nowe, © 
wiele rozleglejsze, niż dotąd za- 
dania, 

Braki i usterki, które można 
było kłaść na karh okresu zą^. 
kowania. które można było ©- 
kreślać, jako dziecięce choroby 
ruchu Spółdzielczego w jego nô 
wej postaci, nie mógą na przy- 


szłość stanowić usprawieliwte- 
nia przed masami pracującymi. 
Ich wysiłkom i ofiarności w 


Tacy odpowiadać muszą wysiłki 
i ofiarność aparatu kierującego 


pracą spółdzielni, stały widosz 
ny postęp w codziennej działal 
ności spółdzielczych placówek 


handlowych i produkcyjnych. 
TYLKO INTENSYWNE 
SZKOLENIE KADR NOWEGO 
NARYBKU, SZCZEGÓLNIE W 
DZIEDZINACH FINANSOWO- 
BUGHALTERYJNEJ I TOWĄ- 


ROZNAWSTWA I NIEZWYK. 
LE OPERATYWNE FORMY 
KONTROLI WYKONANIA 
PLANÓW I POLECEŃ, TYLKO 
SZERORIE WPROWADZENIE 
I WPOJENIE NOWEGO STY. 
TU PRACY WE WSZYSTKICH 
OGNIWACH  SPÓŁDZIELCZO. 
ŚCI MOGĄ ZAPEWNI6 
WŁAŚCIWE TEMPO I WŁA- 
ŚCIWY CHARAKTER DAL. 
SZEGO ROZWOJU SPÓŁDZIEL 
TZOŚCI POLSKIEJ, 

Dokładna i bezwzględna kry- 
tyka błędów 1 braków dotych. 
czasowych pomoże spółdzielcom 
w dalszym marszu naprzód -- 
lkie zadania pomogę w wy- 
sunięciu zdolnych i śmiałych 
kadr, wpłyng na wychowanie 
pracowników spółdzielezych 4n 
poziomu przodowników pracy 
Folski Ludowej. 


wi 


så dzień obrać uśaxitowej Federacji Zw. Zaw. 


Mediolan (PAP). 
dniu obrad II Kongresu ŚFZZ 
w Mediolanie, witany owacyj- 
nie zabrał głos delegat rzdziec 
ki Sołowiew. Stwierdził on, 
że ŚFZZ mimo sabotażu wro 
gów klasv robotniczej osiagne 
ła znaczne sukcesy w swojej 
pracy. Uzyskała ona oficjalnie 
przedstawicielstwo w Radzie 
Gospodarczo - Społecznej ONZ 


broniła praw robotniczych 
występowała przeciw  wszel- 
kiego rodzaju dyskrymina- 


cji, domagając się równej pła 
cy za równą pracę, 

Sołowiew stwierdza. że 
drzwi ŚFZZ są otwarte dla 
wszystkich robotników, zaró- 
wne dla tych. którzy nigdy 
nie byli Mrranizowani, jak też 
dła tych. którzy podstepnie zo 
stali oderwani od ŚFZZ. Dele- 
gat radziecki zanewnia. że ra 
dzieckie związki 7rwodowe 
pozostają wierne ŚFZZ. 

Następnie zabrał głos Lom- 
bardo Toledano, sekretarz ge- 


W drugim !neralny 


konfederacji pracy 
Ameryki Łacińskiej 
Toledano poddaje analizie 


rozwój ŚFZZ na tle przemian amu w ŚFZZ. która stała się 


jakie zaszły na świecie od ro- 
ku 1945. Już konferencja w 
sprawie utworzenia ŚFZZ w 
Londynie oraz kongres korsty 


tucyjny w Parvżu 1945 roku 
ujawniły istnienie dwóch 
sprzecznych tendencji: praw- 


dziwej walki elementów poste 
nowych w obronie praw ro- 
botniczych eraz tendencji prze 
riwstawiających sie woli ele- 
mentów postępowych 

Ale jeszcze zbyt świeże by- 
ło w pamięci zwycięstwo nad 
faszyzmem i hitleryzmem że 
by reakcyjni kierownicy ame 
rykańskich I angielskich zwią 
zków zawodowych ujawnil: 
swoje prawdziwe oblicze. Sta- 
ło się to, kiedy zmieniła s'ę 
linia polityczna rządu amery- 
kańskiego po śmierci Rooże- 
velta, 


Właśnie ta 


Beridze zapatrzył się na Batmanowa: wysoki, o szero= 
kich barach, w białym kożuszku i czapce przypominającej 
chełm, podobny był do witezia ze starej rosyjskiej baśni, 
brak mu było tylko miecza i tarczy. W szarych oczach 
Iśniły odblaski zachodzącego słońca. 

— Jesteście artystą, Wasyli Maksymowiczu, — oświad- 
czył Topolow — Człowiek. który dostrzega w przyrodzie 
piękność, której nie dostrzegają inni — jest artystą. 

— Chcecie nam dać do zrozumienia. że naczelnik po- 
kazał nam to, czego w rzeczywistości nie ma? — zażar- 


tował Aleksy. 


— Nie, wcale nie chciałem tego powiedzieć, nie uda- 


wajcie! 


— Nie zwracajcie uwagi na ich dowcipy — poradził 


Batmanow staremu. 


— Ten jeden pagórek — to cały obraz. Prosze się 
przyjrzeć. jest wymalowany jak sdvbv jednym kolorem. 
a w rzeczywistości ile tonów i półtonów! — Na szczycie 
— pozłota, nieco niżej — odcień lila, ciemniejący u pod- 


nóża i przechodzący na 


dole w kolor ciemnego bzu 


Gdzież więc widzicie jedynie szary kolor. 
Inżynier podniósł do góry ręce w dużych rekawicach: 
— Poddaję się, widzę bowiem. że zniknął gdzieś prze- 


klęty! 


— A teraz skierujcie swoje krótkozwroczne oczy na 
Adun. — Batmanow obejrzał sié na towarzyszy i zatrzy- 


mał spoirzenie na Libermania 


który ciężko sapał po 


polityka rządu 


|amerykańskiego dała asumpt | 


kierownikom 
TUC do dokonania roz 


prawicowym 
10 i 


przeszkodą dla realizacji róż- 
nych planów Trumana i Mar- 
shalla. 

„Obecność tak licznych dele 
katów z całego świata na tej 
jsali — powiedział Lombardo 
Toledano — jest najlepszą od 
powiedzią tym wrogom klasy 
robotniczej”. 

ŚFZZ nie straciła ani ducha 
bojowego, an: nie zmieniła 
swej linii ani programu To- 
też najważniejsze zadania 
przyszłej jej pracy są nastę- 
pujące: 

1) wzmocnienie jedności 
wewnątrz ŚFZZ. 2) zacieś- 
nienie kontaktów między 
centralami krajowymi zwią 
zków zawodowych w celu 
organizowania wspólnej 
walki; 3) wysłanie organi- 
zatorów do krajów Amery 


— u m 


ki Południowej oraz kra- 
jów kolenialnvch i półkelo 
nialnych w celu dopomoże- 
nia tamtejszemu ruchowi 
związkowemn; 4) skoordy- 
nowańie walki robotników 
w krajach kapltalistycz= 
nych; 5) prowadzenie pra- 
cy wyjaśniajacei a celach 
| zadaniach ŚFZZ wśród 
szerokich moe pracujacych, 
członków. jak i nieczłon- 
ków Światowej Federacji; 
6 wzmożenie akcji w obro 
nie pokoju. 
Następnie zabrał głos 
gat Polski — fow Ćwik 
Polskie związki zawodowe 
— podkreślił tow Ćwik — u- 
dzieliły pełnego poparcia 
ŚFZZ w walce z próbami roz 
tamu, z kampanią oszczerstw 
| prowokacj, stosowana przez 
agentów imnerialistycznych 
wobec ŚFZZ | szerecą central 
krajowych i nadal nieztom- 
nie trwać bedą na pozerjach 
jedności światowego ruchv za% 
wodowego. 


dele- 


walce z Filimonowym — Jakie myśli przychodzą wam 
do głowy, gdy spogladacie na rzekę? 
Liberman pociągnął pąsowym nosem w stronę Adunu 


i wzruszył ramionami: 


— Myśli? Że to duża rzeka, że zamarzła 


— I to wszystko? 


— Wszystko! I cóż jeszcze matko kochana? — Liber- 
man prostodusznie mrugał oszronionymi rzęsami i dmu- 
chał na zziębnięte ręce. Potem dodał z odcieniem ironii: 
— A wogóle moja specjalność to raczej aprowizacja. 


Wszyscy roześmieli się. 


— A wy co powiecie? — Batmanow spojrzał na Alek- 


sego. który uważnie patrzył 


na rzekę. — Czy nie budzą 


się w was uczucia i myśli, kiedy spoglądacie na zama- 


rzająca rzekę? 


-— Budzą się, — poważnie odpowiedział Kowszow — 
Zimą zawsze podziwiam bezruch dużej rzeki. I chciał 
bym ujrzeć ślady walki którą stoczyła rzeka, zanim ule- 
gła sile. która potrafiła ją skuć. 

Batmanow słuchał go z wyraźna przyjemnościa 


— Rzeczywiście! Znalazł 


się chociaż jeden człowiek 


o wyrobionym smaku Snójrzcie. jak Adun opierał sim. 


jak walczył! Co to za dzikie 


sa jej zastygłe ruchv. Tu widać całe pole bitwy dwóch 


żywiołów! — Odwrócił sie i 
muś poza rzeka — A odzie 


zwały stercza na rzece? To 


uważnie przyjrzał sie cze- 
jeszcze zobaczvcie taki las? 
d. c. n 


37%. 
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ADAM ŻEBROWSKI 


rz omitetu 


R 'ola spółdzielczości w go- 
spodarce Polski Ludowej 
została wyraźnie określona. 
Włączenie spółdzielczości do go- 
spodarki „planowej,  dostosowa. 
nie jej struktury do naszych 
zadań sprawiło, że sektor uspo- 
łeczniony stał się poważnym e. 
lementem rozwoju naszej go. 
spodarki narodowej zarówno w 
dziedzinie produkcyjnej,” jak 1 
dystrybucji, Rożległa sieć skle- 
pów uspołecznionych pozwoli na 
jak najwydatniejsze zaspokoje: 
nie potrzeb konsumeyjnych spo- 
łeczeństwa. W tej mierze po. 
ważna rola przypada spółdziel 
czości miejskiej, a na naszym 
terenie POWSZECHNEJ SPÓŁ, 
DZIELNI SPOŻYWCÓW. 

A by jednak praca sklepów 


Powszechnej Spółdzielił 
Spożywców stała na odpowied_ 


nim poziomie, nie wystarczy jak 
najgęściej rozwinąć ich sieć, 
nie wystarczy odpowiednio je u- 
rządzić i wyposażyć. Trzeba od- 
powiędnio dobrać personel i sta- 
le czuwać ned stylem jego pra- 
cy. Jest to odpowiedzialne za 
danie dla samorządu spółdziet. 
czego, dla Kemitetów Sklepo. 
wych. 

Komitet Członkowski winien 
powstać przy każdym sklepie, 
gdyż wówczas mamy należycie 
żorganizowaną kontrole społecz. 
ną. Obecnie na 600 sklepów Fo: 
wszechnej Spółdzielni Ńpożyw- 
ców tylko w 438 istnieją Komt. 
tety. Za Szybkę rozwijającą się 
siecią sklepów  niedostatecznia 
sprawnie postępuje tworza 
Komitetów Członkowskich. 

W dodatku nie wszystkie Ko- 
mitety dobrze praenją. Według 
ostatniej oceny Rady Nadzor. 
czej, tylko 72 Komitety zana. 
walająco wywiązują się ze 
swych zadań, Jest to stan wy- 
raźnie niepokojący. Dobrze pra 
enjaca ‘Komitety Członkowskie, 
to dobrze pracująca sklepy; 'Wi- 
dócznę jest, 2 Reda Nadzorcza 
nie roztoczyła nad nimi dosta. 
tecznej opieki. I nic dziwnego, 
odpowiednia opieka nad 600 — 
a wkrótce 900 sklepami i Ko- 
mitetami przekraczała możliwo 
ści 27 członków Rady, Stało się 
więc konieczne powołanie po. 
średniego ogniwa między Radą 
Nadzorczą a Komitetami Skle. 
powymi. 


dniach od 20 do 24 czerwca 

zostały wybrane . Spółdziel- 
cze Rady Dzielnicowe, Na tere- 
nie Łodzi mamy ich 10. Zadanie 
i zakres ich działania określają 
paragrafy 46 i 47 nowego sta- 
tutn Powszechnej - Spółdzielni 
Spożywców oraz specjalny regu: 
lamin, Spółdzielcza Rada Dziel. 
ricowa składa zie z 13 człon_ 
ków, 9-cin z nich jest wybiera- 
rych przez Prezydia Komitetów 
Członkowskich, 3 deleguje ORZZ 
i jednego Liga Kobiet. Spół- 
dzielcze Rady Dzielnicowe. kon. 
trolują i zespalają pracę Komi- 
tetów Członkowskich swej dziel 
nicy. Czuwają nad jak najlep. 
szym zaspokojeniem potrzeb da_ 
nej dzielnicy, mających często- 
kroć odrębne warunki działanta, 
|| tym celu Spółdzielcze Ra- 

dy Dzielnicowe opracowtją 


projekty planu rozbndówy i wy- 


Czyn lipcowy 
Koła ZMP 


przy Powszechnej Spółdzielni 


Spożywców w Łodzi 

Koło Młodzieży przy 
Powszechnej Spółdzielni Spo 
żywców w Łodzi wykonało 
już jedno z podjętych zobo- 
wiązań z okazji nadchodzą- 
cego Święta Odrodzenia Pol 
ski, zbiegającego się z pierw- 
szą rocznicą zjednoczeni 
organizacji młodzieżowych. 
Młodzi spółdzielcy uporząd- 
kowali w godzinach wolnych 
od zajęć zawodowych tereny 
kolonijne dla dzieci pracow- 
ników PSS w Ustroniu nod 
Łodzią. 


ego PZPR" 


Przewodniczący Rady pn aeeai PSS 


Spółdzielcze Rady Dzielnicowe 


stępują z inicjatywą do Rady 
Nadzorczej i Zarządu Powszech 
nej Spółdzielni Spożywców. Nie 
posiadają natomiast prawa wy- 
dawania bezpośrednich polsce 
ani występowania na zewnątrz. 
W sprawach wymagających in 
terwencji, Spółdzielcze Rady 
Dzielnicowe zwracają się do Ra. 
dy Nadzorczej lub Zarządu. 

ak pomyślane Spółdzielcze 

Rady Dzielnicowe wypełnia_ 
ją lukę jaka istniała ZACZĄ 
między  Komitetami Członko*"- 
škimi a Radą Nadzorczą, nmoż. 


w FAR ETT n AEE T949 rokas 


Teee 
liwiająa Powszechnej Spółdzielni 
Spożywców lepsze wniknięcie w 
specyficzne problemy dzielnico- 
we. Członkowie. Spółdzielczych 
Rad Dzielnicowych będą mieli 
prawo i obowiązek wizytowaniaj 
sklepów swojej dzielnicy i skłam 
dania sprawozdań na comiesięcz 
nych zebraniach, 

Dyskusja na odbytych zebra- 
niach wyborczych dała okazję 
do zdrowej krytyki działalności 
aparatu handlowego Powszech. 
rej Spółdzielni Spożywców, w 
szczególności pod względem za_ 


Rozmach, z jakim Powszechna Spółdzielnia Spożyw. 
ców w Łodzi zakreśliła sobie zadania i plany na rok 1949 
nawet dla optymistów wydawał się zbyt pochopny. Dziś 


jednak, po upływie pierwszego półrocza 


ostatniego roku 


trzyletniego planu odbudowy — władze naszej Spółdzielni 
mogą z całą pewnością stwierdzić, że przyjęte zobowiąza, 


nia ogół pracowników spełni w całej rozciągłości 


i nie 


zawiedzie zaufania szerokich mas klasy robotniczej Łodzi. 


odjęta w bieżącym 
wspólna 
Zawodowych i CSS „„Społem* 


w ramach hasła „Każdy ZWĄZ_ 
kowiec członkiem spółdzielni“ 
dała pozytywne wyniki. Stan 
liczebny. członków PSS wzrósł 
o 21.011, wyrażając się w koń. 
cu pierwszego półrocza br. liez 
bą 165.236 członków. 

Gospodarka „Powszechnej“ 
podkreśla jej przodującęą rolę 
wśród spółdzielni naszego kra- 
jn, wykazując na każdym od 
cinku pracy stały i poważny 
wzrost. ~ 
Plan obrotów za 1.sze BŚ A | m a 20m 8 
1949 r. wynosił 7,729,000.000 
złotych. W rzeczywistości osiąg 
nięto prawie 10 miliardów zł, 
wykonując plan w 129,2 proc, 

W związku „ tym należy pod 
Kreślić stale podnoszącą się wy 
dajność pracy, wynosząca śred. 
nio za 1-sż8 półrocze “1.000.000 
złótych miesięcznie na jednego 
pracownika sklepowego. 

Pamiętamy jednak, że przy. 
jęliśmy ma siebie zobowięzanie 
wykonania _ plann rocznego 
przedterminowo i osiągnięcia 
do końca bieżącego roku dodat 
kowego obrotu w wysokości 2 
miliardów i 300 milionów zł. 

Przekroczenie planu w wyso. 
kości prawie 130 proc. wymaga 
poważnej mobilizacji całej za. 
łogi, gdyż zadanie jest bardzo 
poważne. 

Toteż zarząd, załoga, podsta 
wowe organizacje partyjne mu. 
szą być stale czujne na wyko. 
nanie zadań. 

Z wykonaniem planu obrotów 
łączy się Ściśle plan rozwoju 
sieci sklepów. Przyróst w l_ym 
półroczu wymosi 168 sklepów 
(stan na 31. 12. 1948 r. — 432, 
stan na 30, 6. 1949 r. — 600, 
w tym 400 sklepów  spożyw_ 
czych). W dnin dzisiejszym or 
twieramy dalszych 20 sklepów, 
głównie na przedmieściach, np. 
przy ul. Franciszkańskiej, Kur 
czaki, Kolarskiej, Wojska Pol. 
skiego, Zgierskiej, Kilińskiego. 

Możemy stwierdzić, że pla. 
cówka nasza już dziś pokrywa 
zaopatrzenie robotniczej Łodzi 
w około 60 procentach. 

Dział Produkcji naszej Spół- 
dzielni ma również poważne o. 
siągnięcia, Plan piekarń wyko 
nano w l-szym półrocza br. 
wg. wartości — w 109 proc.: 
a w dziedzinie ilości — w 105 
proc. Czynnyeh jest 15 piekarń, 
które wypiekaję 55 ton pieczy. 
wa dziennie ze stałą tendencją 
zwyżkową. I ehoć jakość tego 
chleba nie zawsze jeszcze stoj 
na należytym poziomie, mamy 
już również i w tej dzedzinie 
pewne osiągnięcia, 

Plan innych wytwórni 
przekroczony w 103 proc. 


W ramach akcj oszczędnościo 


został 


wej Spółdzielnia nasza wykazu 
je również pozytywne wyniki, 


Według sprawozdania za I-sze 
półrocze br. suma oszczędności 
wynosi około 60 milionów, tj. 
40 proc. przyjętych zobowiązań. 
I na tym odcinku trzeba po- 
ważmej mobilizacji załogi PSS, 
by zadania oszczędnościowe w 
terminie zostały wykonane. 
Duży nacisk władze Spół. 


roku, dzielni położyły na podnoszenie 
akcja Związków | kwalifikacji 


zawodowych pra- 
cowniów, organizując kursy dla 
kandydatów na sk lepowych i 
kursy dla pracowników sklepo 
wych, na których, poza prakty 
czną wiedzą, słuchacze zapozna 
ję się z dorobkiem gospodar- 
czym i kulturalnym naszego 
Państwa, stając do pracy; jako 
w pełni uświadomieni Akele 
tele. 


Stan zatrudnienia: na dzień 
30. 6. 1949 r, wynosi 4,150 pra- 
cowników, 


ia PSS 


opatrzenia sklepów w chleb 1 
warzywa na peryferiach nasze- 
go miasta. Wypowiedzi te stały 
się wytycznymi dla ułożenia 
planów pracy „Spółdzielczych 
Rad Dzielnicowych, 
czą, że Spółdzielcze Rady Dziel 
lany pracy, ułożone na pierw 
P szy ch posi edzeniaąch wiad- 
nicowe spełnią 


we zadania i bę- 
dą pozytywnie 


ności“ 
W padła, 
ślepy traf czy 


niewoli. 


ale przez t.zw. 


w owym makabrycznym 
oczywiście, 


polityki watykańskiej, 


współpracowe vj ani 
z Radą Nadzorezą i Zarządem w 
realizacji gospodarczych i spo- 
łecznych zadań Powszechnie] 


Spółdzielni Spożywe ów. 


w Łodzi 


Polacy 
a Jego Eminencja, 


wyrażnie zalecił, aby 
opatrzności”, 


wali z okupantem... 
zówek* i „zaleceń“, 
Oświęcimia za t.zw. 


oczyszczającej* 
Szczucką, z 


| 
| 
i 


Z tego krótkie przeglądu 
widać duży dorobek w pracy 
Spółdzielni, ale zdajemy sobie 
również sprawę z niedociągnięć 
i usterek, 

W pierwszym rzędzie dotyczą 
one zaopatrzenia klasy robotni 
czej w warzywa i Oowóce, które 


go 


Borowski 


iż „bezecny” Borowski , 
Kossak (Szczucką) pióro swoje 


p erem niskarzeczywistaść 


trafiła Kossa(k) na kamień 


- Se tyg 
Zdarzyło się p. Zofii Kossak-Szczuckiej, autorce „Złotej Wol. 
iż dostała się w czasie okupacji do oświęcimskiego obozu 
oczywiście nie jako działaczka ruchu oporu, 


okresie nie było 
ponieważ p. Kossak-Szczucka, 
myślała 
złu hitlerowskiemu. Wszak Jego Świątobliwość, papież Pius XII, 


list pasterski do „Liebe Christen“, 
Pilnie przestrzegając powyższych , 
p. Kossak-Szczucka uznała dostanie się do 
dopust Boży, 
centracyjnego napisala b. piękną i wzniosłą książkę o 
kacetów i o „siłach wyższych”, 


Minęła od tej pory sporo czasu. 
już nie „zacz epiał*, dopóki nie uczynił tego... 


nieszczęśliwy wypadek, o który 
trudno. Piszemy: 
gorąca zwolenniczka 
się czynnie przeciwstawiać 


poddali się w pokorze „wyrokom 
ks. biskup Adamski wystosował 
aby, owszem, współpraco- 


wska- 


z obozu Kon» 
„mocy 
które ją, Kossak- 


a wyszedłszy 


obozu koncentracyjnego wyzwoliły. 
Przypominamy sobie, iż gdy inny Oświęcimiak, który do tego 
obozu dostał się bynajmniej nie „przypadkiem“, 


literat Tadeusz 


poddał krytyce książczynę p. KossaleSzczuckiej — 
podniósł larum zwłaszcza klerykalny 


„Tygodnik Powszechny”, 


„świętości szarga”, na zacną i czcigidną 


podnosząc. 


Nikt autorki „krzyżowców* 
proces Doboszyń- 


dotąd były domeną spekułacj,|| skiego. Właśnie w wyniku środowej rozprawy trafiła — jeśli 
znajdując się całkowicie w sfej] tak rzec można — Kossa (k) na kamień. Na „kamień“ b. pas- 
rze ińteresów inicjatywy prf- kudnej rzeczywistości, rzeczywistości diablo przyziemiej i kry. 
watnej, minalnej. No, bo cóż się okazało? Że owe „siły wyższe”, które 

Podobnie wygląda  zagadnie.|| ulubioną pisarkę „Tygodnika Pow: szechnego" „wyzwoliły”, były 


nie organizacji zborowego ży. 
wienia — stołówek. Wiele rów. 
nież pozostawia do Życzenia ja 
kość chleba wypiekanego przez 


to. siły... 

Cywilnej: 

ką) za cenę... 
P. Kossak-Szczucka w swojej 


nas. W dalszej pracy specjal 

ny nacisk będzie połcżony na 

uporządkowanie tych zagadnień || obozów koncentracyjnych. 

po myśli dobra klasy pracują-|] „wyższa“ ani „niższa“ nie „oczyści“ 
cej, którymi „okupiła* 


Lucjan Stawiars=i 
Prezes 1 I OOP O I nnn PSS 


organizacji prohitlerowskiej, zwanej Komitetem Walki 
które po prostu „wykupiło“ 


zacną p. Kossak (Szczue- 


6 walczących o niepodległość peperotwców. 


mistycznej elukubracji o Oświę- 


cimiu pisała — jak wyżej mówiliśmy — o „mocy oczyszczającej” 


My. sle jednak, 


że żadna siła ani 
tej paniusi-od śładów. krwi, 


swoje judaszowe „wyzwolenie“, 


E. Tam. 


sklepy PSS w świetle opinii rokotniczej 


Sklep: Nr 369 "spełnia swe“ zadanie 


Dziennikarz i korespondenci fabryczni Wzorowa czystość i 


zwiedzają placówki PSS 


W związku z nadchodząc yaj 
Dniem Spółdzielczości postano- 
wiliśmy zwiedzić wraz z Kores- 
pondentami fabrycznymi „Gło- 
sut — tow, tow. Janinę Toma- 
szuk i Jadwigą Kossman jakiś 
sklep spółdzielczy. Wybór nasz 
padł na sklep Powszechnej Spôl_ 
dzielni Spożywców 369 przy ul. 
Kilińskiego 168 

Dwie ładne, jasne i estetycz- 
nie urządzone wystawy już z da. 
leka przyciągają wzrok przesho- 
dnia, Na jednej z nich widzimy 
ułożone pięknie w koszykach wa 
rzywa i owoce, druga wypełnia. 
ję barwną rozmnitością różno- 
rodne artykuły kolonialne. W 
dość ciasnym lókalu sklepowym 
tłoczy się kilkunastu klientów, 
nikt jednak długo nie czeka, 
Sprawna obsłnga daje sobie 
szybko radę i mimo, że do skle- 
pu bez przerwy wchodzą nowi 
kunujący, to jednak tłok przy 
ladzie się nis zwiększa, 

Poznajemy się z kierownikiem 
sklepu, ob. Czerepińskim i pro. 
simy o pokazanie nam magazy- 


nn. Prośba nasza zostaje speł. 
niona, Pomieszczenie magazy 


jest bardzo szczupłe, Mimo tej 
cjasnoty, panuje tu wszędzie, 
tak samo jak i w sklepie, wze 
rowa czystość oraz porządek, 

Doskonale przedstawia się reż 
sklep ze strony handlowej. Bhi- 
sko 4 miln, zł obrotu miesięcz- 
nego przy wartości remanentu 
około 1 miliona zł, to — mówiąc 
językiem handlowym — cztero- 
krótny obrót towaru w ciągu 
miesiąca. Rzadkie są też wypad_ 
ki, gdy sklep wykorzystuje pał. 
te, dozwolone manco. 

Nie chcemy tu umniejszać ta 
lentów organizacyjnych ani też 
fachowości kierownika sklepu 
Opinię o nim i o obsłudze wy: 
dali zre 


sami klienci, Do. 
wiem ws y kupujący, któ- 
tych zagadnęliśmy, czy są: zado- 


woleni z zakupów w tym właś, 
nie sklepie, zgodnie chwalili «- 
przejmość obsługi i sprawne za. 
łatwianie klientów, Mamy jed- 
pak pewne zastrzeżenie co do 
celowości urządzania lokalu skle 
powezo. Chodzi mianowicie o o, 


że na sprzedaż czekolady, 
kierków, biszkoptów itp. 


CU. 


ałody- 


W Domu Towarowym PSS_u 


przy ul. Piotrkowskiej panuje 
czy przeznaczoną została pravriefożywiony ruch i gwar, Bez 
połowa lokalu mimo, że kupująrfprzerwy wchodzą i wychodzą 
cych te artykuły jest kilkakrot_ klienci, pytają o ceny, kupują, 
"nie mniej, niź amatorów: towa-Boglądają towary. 


rów kolonialnych, 
nam, 


Wydaje się Na pierwszym piętrze w dzia 
że gdyby proporcjonalniedle włókienniczym tłoczno. 
| Z ZZ 
POWSZECHNA SPÓŁDZIELNIA SPOŻYWCÓW W 
ŁODZI obejmuje nasze miasto coraz szerszą i rozmaitszą 
siecią swych placówek. Wciąż przybywają nowe jej sklepy 
— a równocześnie zaopatrzenie ludzi pracy ulega stałej 
poprawie. 


Tak rozległa rozbudową i wzrastający zakres działal. 
ności nakłada wielkie zadania i oobowiązki. W pożytecz- 
nych pracach PSS są też jeszcze pewne usterki i niedo. 
magania, Podajemy tu ciekawe opinie o pracy sklepów 
PSS ich klientów. korespondentów fabrycznych i naszego 

współpracownika. 

— a a 
zmniejszyć tzw. „słodką** ezęśćgPodchodzimy do jednej z klien 
skłepu, zaradziłoby to choć cze.ftek, aby zasięgnąć jej opinii o 


ściowo pannjącej ciasnocie i mo-H4Domu Towarowym. 

głoby się przyczynić do zwięs-f Zofią Malewska — stała 

szenia obrotów. klientka Domu Towarowego mó 
Ogólnie jednak sklep i jeyo wi: 


obsługa wywarły jak najlepsz? 
wrażenie, Najważniejsze hodaj 
jest to że wypełnia on wymaga- 
nia klientów, składających się 
przeważnie robotników, za- 


— Jeśli chodzi o moje zda- 
nie, to jestem prawie całkowi. 
cie zadowolona. Zaopatruję się|: 
tu na dole w dziale spożyw. 


z czym w artykuły pierwszej pc 


mieszkałych w „domach fami_fltrzeby, naczynia kuchenne itp. 
lijnych'* na ul. Fabrycznej. Obyfico do dzinłu tekstylnego mam 
takich skłepów było jak najwię- jednak pewne zastrzeżenia. 
cej. Często zdarza się bowiem, że 
„Bel'* brak jest tego, czy innego ma- 

oraz korespondenci „Głosu* Bteriahi. Ostatnio chciałam na. 


J. Kossman, J. Tomaszuk być jakiś ładniejszy towar dla 


* 


z 
* 


Jako narzędzie walki kłasowej spółdzielczość 
ET NE aeto handel hurtowy i detaliczny, 
od wyzysku kupieckiej Þurżuazjii mi tejs 


wypiera ka= 
uwalnia robotnika 
a mało i średnio. 


ie j, 


rolnego“ chłopa i robotnika rolnego uwaln od wyzysku kapi 
talisty wiejskiego t miejskiego pośrednika, 
Prof. Oskar Lange 
Prezes Centralnego Związku Spółdzielczego 
* * * 

7 drobnej wysepki, naiwnego marzyciestwa, stale zalewa 
1ej przez ann kupitalistycznych ideałów artości, ze 
tromne; zbiorowych poczynań, z wątłego Środka obr 

ny Klas pracujących przeciwko w yzyskowi pośrednictwa, sta. 
ła się spółdzielczość ważkim na rzędziem przebudowy ustroju 


organizacyjną siłą, przekształcającą drobni otowarową prodnkej: 
i wymianę w wielką, jednolitą gałąź planowej uspołecznionej 
gospodarki narodowej. 


Dr Henryk Kołodziejski 
Prezes Naczelnej Rady Spółdzi elczej 


art yknły 


Co mówią klienci 


uprzejma obsługa — 


lecz niekiedy brak artykułów !-ej potrzeby 


męża na koszulę (mia? 
prezent imieninowy) 
głam znaleźć nit 
go. To samo dotyczy 
materiałów 

Ob. Izabelę Patorową 
nrzędnika Dyr. Dziew, Pończ.), 
spotykamy w momencie, gdy 
opusząza z koszykiem pełnym 
zakupów sklep PSS-u nr 529 
przy ulicy Targowej. 

— Zwykle zaopatruję się w 
tym sklepie i muszę podkreślić, 
że jest tu bardzo miła i uprzej 


to być 
nie mo- 
odpowiednie= 
letnich 


(żonę 


ma obsługa. Nie mam żadnych 
zastrzeżeń, "zawsze bywam ob. 
służona szybko i solidnie, 


W sklepie nr 480 przy ul. 
Piotrkowskiej udziela nam Wy. 
wiadu ob, Maria Kawa — do- 
zorezyni domu, w którym mie. 
Ści się sklep. - 

— Zawsze tu kupuję, boi 
najbliżej mam do tego sklepu, 
i zawsze otrzymam to czego 
potrzebuję. Przyjemnie tn czło. 
wiekomi kupować, gdyż jest czy 
sto i wie się, że mleko lub 
śmietana tn kupiona nie będzie 
„chrzezone* — kończy ob. Ka- 
wa. 

Tkaczka z PZPW nr 3 = 
ob. Sip Kazimiera czyni codzien 
ne zakupy w sklepie PSS nr 78 
przy ulicy Wólczańskiej, 

— Owszem, obsługa jest mi. 


ła i uprzejma, w sklepie czy. 
ściutko, ale cóż z tego, kiedy 
niekiedy brakuje artykułów 
pierwszej potrzeby, jak maki, 
jaj i tp. Ostatnio np. nie ma 
kaszy perłowej, Często dzień 
'ały i dłużej trzeba czekać, za 
nim dowiozą, Więc > koniecz- 
ności idzie się kupić do sklepn 


prywatnego. Gdyby wszystkie 
były dowiczione na 
napewno tylko tu czyniła 
vm wszystkie zakupy, ń 
Uprzejmość i szybkość obsły 
i sklepów PSS-u podkreślana 
est często w wypowiedziach 
lientów sklepów spółdziel. 
zych. Gorzej bywa natomiast 
zaopatrzeniem tych sklepów. 
zęsto klienci utyskują, że 
rak artykułów pierwszej po. 
trzeby, które powinny znajdo- 
vać się stale w sklepie, Dowóz 
vowinien być „wystarczający, 
inaczej klienci sie zniechacają, 


'z48, 


Str. 4 


ks. 
innych 


Po zeznaniu 
czyka i kilku 


w Samodzielnym Referacie In 
formacyjnym Sztabu w War- 
szawie, za czasów okupacji 
członek organizacji podziem- 
nej PKB — Państwowy Kor- 
pus Bezpieczeństwa. 


Samodzielny Referat Infor- 
macyjny podlegał Centrali 


kóitrwywiadu Oddziału II. W 
pracy referatu rzucało się 
oczy nastawieńie na działanie 
wyłącznie kierunku 
lewicowym z zupełnym zanie 
dbaniem odcinka niemieckie- 
go. M. in. prowadzono tu ewi- 
dencję politycznie podejrza- 
nych; w której w większości 
figurowalŃ podejrzani o dzia- 
łalność komunistyczną. 


w 


w anty- 


SZPIEGÓW NIEMIECKICH 
DOPUSZCZANO  OFICJAL- 
NIE DO TAJEMNIC WOJ- 

SKOWYCH 

Niemcy w tym okresie nie 
byli traktowani jako politycz 
nie podejrzani, przeciwnie, by 
li przydzielani nawet do ta= 
kich oddziałów, jak np. arty- 
lerii ciężkiej i najcięższej, lot 
nictwa i saperów, do których 
nie wolno było wcielać poli- 
tycznie podejrzanych. Właśnie 


i najcięższe 


1 


dò “tych oddziałów  wcielano 
Niemców. Były co do tego 
zresztą rozkazy MS Wojsk, 


które motywowały te- posunię 
cia tym, że Niemcy stanowią 
element specjalnie fachowo 
wykwalifikowany. 

Taki stan rzeczy istniał mi- 
mo. że Niemcy wcielani do 
służby wojskowej byli człon- 
kami Jangdevtechenartel bądź 
też Dentsche Vereinigung, któ 
re były narzędziem planowej 


propagandy akcji niemiec- 
kiej. 

Znam taki wypadek — 
stwierdza świadek — gdy na 


teren Kaztnia przyjechał ofi- 
cjalnie za paszportem instruk 
tor z Niemiec, przywożąc ze 
sobą całą walizę odezw. Za- 
trzymany przęz policję zostął 
natychmiast zwolniony i bez 


żadnych trudności mógł skon- | 


taktować się ze swoją grupą. 
Jungdeutschpartei była siedli 
skiem dywersji i szpiegostwa 
terenowego. Deutsche Verei- 
niguńng prowadziła wyw 
gospodarczy. Organizacje te 
były nie tylko tolerowane, a- 
le nawet ane przez 
ówczesne władze. 

Specj: I niemieccy byli 
do wszystkiego  dopuszczani. 
Nie słyszało się w ogóle o wy 
padku widacji działalności 
wywiadu niemieckiego na tym 
odcinku. 

Jeśli chodzi o SRI, to z 8 
czy 10 osób personelu oficer- 
skiego połowa przynajmniej 
miała kontakt z Niemcami. 

Świadek Pajor wspomina 
również o kpt. Misińskim, kie 
rowniku. jednego z referatów 
centrali kontrwywiadu, który 
w-.1938 r. brał udział jako ob- 
serwator w zajęciu  Zaolzią, 
za co otrzymał od' Niemców 
Żelazny Krzyż. 


popier 


KS. GODLEWSKI 
I KS. TRZECIAK, 


WYKONAWCY ZALECEŃ 
WATYKANU, 
NA USŁUGACH PROPA- 


GANDY NIEMIECKIEJ 
Następnie, świadek omawia 
działalność pewnej grupy kle 


ru z kseżmi Godlewskim i 
Trzeciakiem na czele. 
„Ks, Godlewski znany był 


jeszcze przed wojną, jako bar 
dzo aktywny i wybitny dzia- 
łacz narodowej demokracji na 
odcinku antysemickim. Miał 
ot swoją „siedzibę politycz- 
nå“ na terenie parafji Wszyst 
kich Świętych na Grzybowie. 
Był wojującym amtysemitą, 
W okresie okupacji uwidocz 
nił się przyjazny stosunek 
Niemców do jego osoby. Sztan 
daroWą jednak postacią wśród 


księży, którzy opowiad się 
po stronie Niemców — stwier 
dzą świadek — jest postać ks. 


Trzeciaka, proboszcza parafii 
Św. Antoniego przy ul. Sena- 
torskiej. Ks. Trzeciak znany 
był jeszcze sprzed wojny jako 
propagator antysemityzmu i 
wróg komunistów jako 
człowiek o przekonaniach ra- 
dykalnie prawicowych, kigre 
pokrywały się z tdeologią fa 
azystówsko-hitlerowska 


Piwowar- 
świad- 
ków podczas rozprawy czwart 
kowej zeznania składał świa- 
dek Pajor, z zawodu adwokat, 
w latach 1934 — 37, urzędnik 


Ks. 


| 


łów, członków tzw. 


Hammera-Baczewskiego, 


cjalnie zaś przez Nowy Ku-| 


stawiciel tej części duchówień 
stwa, które .lojalnie współ- 
pracuje z Niemcami. Nazwi- 
sko jego dość często spotyka- 
ło się na szpaltach tej zadzi- 
nówki. 


Zarówno z działalności ks. 
jTrzetiaka, jak i ks. Godlew- 
jskłego wyrikałó jasio, że w 
okresie okupacji istniała ' pw 
na“ grupa kleri katolickiego, 
która znalazła wspólną płasz- 
czyznę z ideologlą Niemiec hi 
tlerowskich, Świadczą o tym 
również oficjalne wystąpienia 
iinnych księży, jak np. m. in, 
kazania, wygłdgzańe w koście 
le Jezuitów na. Rakowieckiej 
o mastawieniu antykomuni= 
stycznym. Szło to niewĄtpli- 
wie po linii propagandy nie- 
jmieckiej. 

Świadek przypomina rów- 
nież stanowisko papieża wo- 
bec Niemców. Stanowisko to 
— stwierdza on — ujawniło 
się bardzo szybko po wybu- 
chu wojny i przejawiło się w 
bardzo przykrej formie, mła- 
nowicie w zerwaniu konkor- 
datu z Polską przez miańowa 
nie na terenach polskich bi- 
skupów - Niemców bez poro- 
zumienłia się i zgody sygnata- 
rlusza kofikordatu, tj. rządu 
polskiego. Tego rodzaju dzia- 
jłalność papieża świadczyła do 
bitnie o jego zdecydowanie 
pronmiemieckim stanowisku, 
które również przejawiło się 


w antyradzieckim  nastawie- 
niu papieża. W tej postawie 
papieża w kwestii miemiec- 
kiej, część kleru polskiego z 
ks. Trzeciakiem na czele, któ 
jra szła na współpracę z oku- 


pantem, widziała zachętę 
parcie - dla "swego stańowi: 
Natomłast wśród klern 
poddającego sle wpływom nie 
mieckłm stanowisko panteża 
| wywoływało poważne zakłópo 
jtanie i rożdźwięk między prze 
konaniem obywatela polskie- 
go, a obowiązkiem księdza — 
podnorządkowanie się paple- 
| żowi. 


po 


WRN — NA CZELE 
INSPIROWANEJ PRZEZ 


NIEMCÓW KAMPANII 
ANTYSOWIECKIEJ 

w dalszych zeznań 
świadek Pajor omawia pol- 
tyczny skład Delegatury. 

Wchodziłi tam reprezentanci 
Stronnictwa Narodoweg), 
WRN, SL i Zjednoczenia De- 
mokratycznego. Najsilniej re- 
prezentywarta była grupa 
WRN. z której. weszł: Pużak, | 
Dzięgielewski, Zaremba, Bień. 
Grupa WRN reprenzentowała 
nastawienie wybitnie anty- 
radzieckie i antykomunistycz- | 
rie. 

Z grupy tej wywiódł się 
również Białas, przewodniczą- | 
cy i twórca tzw. „Antyku — | 
komitetu antykomunistyczne- 
go, który powstał w Delega- 
turze dość wcześnie, bo-w 04 
kresię, kiedy prądy anty=ra- 
dzieckie były jeszcze masko= 
wane. 


| 
| 
| 


toku 


| 
| 


Biura „Antyku“ miały swą 
siedzibę przy ul. Poznańskiej, | 
gdzie było zatrudnionych sta- 
le ok. 30 osób. Znajdowały | 
się fam kartoteka persohalna 
i archiwum. Działalność t 
prowadzona była w sposób| 
niemal oficjalny — od r. 1943. | 
Świadek Pajor podkreśla, że 
zagadnienie to łączy się z kwe 
stią wzmagającej się wówczas 
| współpracy Delegatury Z 
| Niemcami. Podłoże tegó wzmo 


a 


jżenia współpracy stanowiła 
[stale pogarszająca się sytua- 
leja wojenna Niemiec — był 


to bowiem okres klęsk pod 


Stalingradem. Równocześnie 
ruch konspiracyjny w Polsce 
wzmagał się. W tych warun- 
kach odbyła się w Radomiu 
Konferencja kierowników Ge 
stapo z terenu tzw. General- 


się z „Abwehrą' | konspiracyjną Delegatury. | 
ppłk. Korwin, oficer przedwo |Grot-Rowecki chciał zacho- | 


jennej dwójki“ 
dnocześnie 
niemieckiego i y 
między „Abwehrą* a Delega- 
turą: 
nie, na mocy którego Delega- 
tura poprzez tzw, „Antyk* da 


Z dziejów mh 


Przeciw właenemu nat 


Daiszy ciąg zeznań św.Pajora na procesie Doboszyńskiego 


Trzeciak — mówi dalej świa- |rozumienta*z ruchem konspira 
dek — zaprzysięgał w czasie jcyjnym w Polsce, aby zabez- 
okupacji w jednym z kościo- |pieczyć sobie tyły przeż zaha 
„Nadwy= |mowanie wszelkich aktów sa 
wiadu', organizowanego przezibotażowych, a z drugiej stro- 
agen | ny; 
ta niemięckiego. Ks. Trzeciak podziemie polskie 
był wysuwany przez Niemców | Związkowi Radzieckiemu 
przez ich propagandę, spe- .munizmowi, 


rier Warszawski, jako: przed- |tąktował 


(OWI 


BOR-KOMOROWSKRI 
I PEŁCZYŃSKI WYDALI 
DOWÓDCĘ AK „GROTA“ 
W RĘCE GESTAPO 
Prok.: Czy świadkowi zna- 
ne są sżczegóły śmierci „„Gro- 
ta"? 
Świ: Sprawa ta miała ten 
sam aspekt antyradziecki, któ 
ry cechuje całą' działalność 


| 


aby: nastawić prawicowe 
przeciwko 


ko 


Z ramienia Delegatury kon 


wać samodzielność swego sta- 
nowiska jako dowódcy AK'w 
stosunku do wszelkich inspira 
cji niemieckich. Był' on na- 
stawiony na bezwzgłędną wal 
kę z Niemcami i nie angażo- 
wania się w sprawy antylewi 


sS 


który był je 
agentem wywiadu 


Osiągnięto porozumie- 


wała „Abwehrzę* i Gestapo |cowe i antyradzieckie. Likwi- 
materiały. do likwidowania |dacja „Grota“ nastąpiła w 
działalności lewicowej wza- |czerwcu 1943 r, a więc wkrót 


miam za zabezpieczenie przed 
represjami ze strony niemiec- 
kiej, 


ce 


po radomskiej konferencji 
Gestapo, na której zdecydowa 


no na zać porozumienie z 
W kraju propaganda Dele- | Delegaturą na płaszczyźnie an 
gatury przyjmuje kierunek | tykomunistycznej. 
antyradziecki, który staje sią! „Groóta* zlikwidował wy- 
otwartym programem  poli- |wiad niemiecki, który chwa= 
tycznym Delegatury. Powsta-|lił si że uzyskał do niego 
je tzw. „teoria dwóch wro-|;, cie“. Okazało się, że 
gów: podejście to istniało już. daw 
Świadek stwierdza, że je-|no. W ciągłym kontakcie z 
dynie podziemna prasa lew.-|..Grotem* była grupa trzech 
cowa przeciwstawiała się te- |przedwojennych pułkówników, 
mu stanowisku Delegatur órej to grupie znajdował 


amiebnej zdimaciej 


na usługach Niemców, 


się płk. Pełczyński oraz Bór- 
Komórowski. Działając przez 
pośrednikó Niemcy inspiro- 


w 
wali „Grtotowi'* myśl zorgan:- 


zowania legionu antyradziec- 
ciwiał, ale jego otoczenie 
chciało iść po tej linii, 

Widząc beznadziejność 
swych wysiłków, Niemcy are- 
sztowałi „Grota' i po: poñow- 
nie nieudanych 'pertraktacjach 
z uwięzionym dowódcą AK, 
dowali go w Berlinie. 
Tak więc. trzech przedwojen- 
|nvch pułkov ów zadecydo- 
|wało przez swoje kontakty o 
likwidacji „Grota“, 

W dalszym ciągu zeznań 
świadek nakreślił rolę Komi- 
ltetu Walki Cywilnej w życiu 
| podziemnym kraju. 

KWC — mówił świadek 
był jednym z czołowych og- 
niw, przez które uzyskiwano 
jkontakt z Gestapo. Komitet 
ten współpracował z Pań- 
stwowym Korpusem Bez- 
pieczeństwa na odcinku 
akcji antylewicowej. Ini- 
lejatywę zwalczania lewi- 
cowców dał przybyły z Lon- 
dynu- „ŻZmudzin*, działający 
w centrali PKB, w kierownic 
twie dywersj. wojskowej i w 
KWC. - „Zmuydzin* wykonał 


|kiego. „Grot* się temu sprze- | 


|gatury 
jbył odpowiedzialny za planó- 


Nr 178 


ny». dwa wyroki śmierci 
członkach PPR na Kole, Do 
komórki walki z przestępczo- 
ścią, „Zmudzin* wprowadził 
całą grupę NSZ specjalnie w 
celu zwalczańia lewicowców 
tak, że w rzeczywistości stała 
się ona wywiadem okręgu 
warszawskiego NSZ., Kierow= 
nikiem jej był Ojrzyński, pźeu 
do „Czarnecki“. . Pozostawał 
jon w. kontakcie 1 
osobą. Spielkora. 
towcy, jak np. 

walski* mieli rów i 
zania z Gestapo i Kripo. Dzia 
|łalnóść KWC aprobowanż by- 
ła przez przedstawiciela Dele= 
Korbońskiego, który 


na 


21 


) 


we prowadzenie tej akcji. 

ZBRODNICZA SPÓŁKA: 

AR, NSZ, NIEMCY 
I WŁASÓW 

Odpowiadając na dalsze py- 
tańia prokuratora, świadek 
mówi o kontaktach AK z osła 
wionym zdrajcą proniemiec- 
kim Własowem. Wobec cofa- 
nia się wójsk niemieckich, po 
wstała kwestia zagrożenia od 
działów AK przez oddziały 
Własowa. Chodziło mianowi- 
jcie o to, ażeby cofające się 
|oddziały AK, które miały po- 
lecenie ustępować razem £ 
oddziałam: niemieckimi, mo- 
gły być nie atakowane przez 
wojska Włąsowa, a pośredni- 
ctwóm KWC sprawa ta była 
już załatwiona z dowództwem 
wojsk niemieckich. KWC prze 
prowadziło również rozmowy 
z Własowem, w których osią” 
gnięto porozumienie. 

Rozprawa trwa, 
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Piękny dzień 
Lakeńczenie. Kursu: dla: Korespondentów i Redaktorów. 


uroczyste 
go w Łodzi Kursu Koresponden- 


Gazetęk Ściennych 


Uroczystość 


W środę 29 cz zagńił redaktor 
Robotniczego * 


tow. Lemiesz. Przy stóle prezy- 


rwca nastąpiło 


końsczenie pierwsze. 


i „Głosu 


czelny 


tów Fabrycznych i redaktorów | fialnym zasiedli: sekretarz Ko 
gazetek ściennych, zorganizowń. |mitetu Łódzkiego tów. Uzdaif- 
uego. pr Komitet dzki|ski, zastępea dyreękfora Central. 
FZP ir „Głosu Robotnieze: |1ej Szkoły PZPR tow, Berier, 
iro* *, przedstawiciele Zarządu Głów: 
3 miesiące temu, w kwietniu |nego RSW „Prasat — tow. Bor- 
tu ludzie i i, tow. Klimczak oraz przed. 

sę obcy. le słuchaczy kursu — 


Sz Rossmann 
owicz. 
Gdy do mównicy zbliżył się 
Ji się tn ntmoa«|sekretarz K, Ł, iniej 
fera! cji kursu t 
składy i go nie 
haczy Tow. Uz ki po siemy 
; grupę kor zadań stojących przed koresa 
dentów, świadomą swej f pondentami fabryeznymi i rę 


społecznej 


i doniosłości p cąktorami gazetek ściennych 


E chóć wśród zebranych puio- wygłosił relekcję na temat 
wało redosne pódnierenie spo |kosmopolityzmu i internacjona- 
wodowane zakoficzenień 3 hżmu, 

Mia, w miejednej wypo — W pamięci waszej niech a 
przebijał żal žal, Ż zawsze pozostaną słowa ' 300, 
ła się ,, iw or wypowiedzigne na o- 
ką w miłym, „zgran stątnim "lepum Komitetu 


ego PZPR: „Partia nasza 


WU EUNN LL 


tr 


DOWODU 


Gzęgo dokonaliśmy w ciągu 5- lat 


nej Gubernii. Na konferencji 
| Niemcy doszli do wniósku, że 
trzeba znaleźć płaszczyzne Do 


1945 1946 1947 


21 lipca upływa 5 lat od chwili 


utworzenia Polskiego 
Komitetu Wyzwolenia Narodowego. W przeciągu tych pięciu 
lat, dzięki wysiłkowi polskiego górnika į inżyniera, dzięki 
racjonalizacji i współzawodnictwa pracy, potrafiliśmy dźwię, 
nąć ze zniszczenia nasz przemysł węglowy. 

Wydobyliśmy 20,2 miliona ton węgla w roku 1945, W ro- 
ku 1949 wydobędziemy (wetług planńy 74 miliony toñ, to 
jest przeszło dwa razy więcHt niż przed wojną. Te cyfry nię 
wymagają komentarzy, Takie osiągnięcia są możliwe tylko 
w ustroju demokracji ludowej. 

Pozwalają nam one wierzyć, że prędko przejdziemy drogę 
do socjalizmu. 


kosmopolityzmowi i nacjonaliz- 
mowi przeciwstawia prawdziwy 
patriotyzm i proletariacki inter. 
nacjonślizmi* *. ldeologia suwe- 
rennośći i patriotyzmu, ludowe- 
go.i socjalistycznego, : opartego 
na proletariackim internacjona- 
EFźmie, prowadzi do rozwoju sił 
wytwórczych, do upowszechnie. 
ria i rozkwitu; kultury narodó* 
wej, do wszechstronnego rozwo. 
su wszystkich twórczych sił na- 


Punktem kulminacyjnym ur- 
czystości bęło wręczenie wsżyat- 
kim uczestnikom kursu zaświad. 
użeń ukończenie czkoleńia a 
ybitniejszym spośród nich 
gitymnacj; kórespóndentów fæ 
brycznych Redakcji „Głosu Er. 


wtniczero””. 


o 


le 
Je 


Żohąterką dnia stała sọ ww. 
Maria Szumska, przodownicn 
FZPB Nr 8, jedna z najlepszych 
słuchaczek kiirsu, którą pierw 
szą spośród absolwentów rozpo- 
żęła již pracę w Redakcji 
„Głosu Robotniczego'*, 

W imieniu- słuchaczy zabrał 
głos tow. Szałkiewicz z MZR, 
który podziękował organizato- 
rom i wykładowzom. za ich pra. 
cę na kursie. 

— Uczyliśmy się chętnie, z 
entuzjazmem, gdyż rozumiemy, 
że w ten sposób lepiej będziemy 


— mtz 


W Ośrodku: Szkoleniowym Komitetu: Łódzkiego PZPR 


wypełniać swoje obowiązki, é$ 
skuteczniej 'potrafimy zwalczać 
naszych przeciwników 1 szyb 
ciej zbliżyć się do socjalizmu. 

W części artystycznej uroczy» 
stości wystąpił „chór rówóler- 
sów'* Centrali Tekstylnej, Wy: 
konawcy ob. ob. Hejnia, Marhut 
Kentrzyński i akómpaniator ab. 
Berezowski zdobyli sebie w 
swym pierwszym wśród koreśs. 
pondęntów a właściwie 25.tymt 
występie ogólnę sympatię i po 
dziw pubiiczności, która z..zńa 
tnzjazmem  oklaśkiwała wyko: 
naweów. Nie mniejszym powo 
dzeniem cieszyły się występy 
kalgtu dziecięcego PZPB Nr $, 
śpiew tow. Pietrzak z PZPW 
Nr 6 oraz chór PZPB Nr $. 

Na zorganizowanej wystawią 
gazetek ściennych, na którg 'zł0- 
żyły się prace egzaminacyne u. 
czestników kursů, na szczegół. 
ue wyróżnienia zasłużyły gazat 
ki PZPB w. Rudzie Pabianickiej, 
Gazowni Miejskiej, PZPB Nr 6 
oraz WPB Nr 1. O wszystkich 
jednak gazetkach trzeba pówie: 
dzieć, że stanowią najlepsży do- 
wód ile skorzystali słuchacze z 
trzymiesigęznógo knrsu szkol 
niowego, 

Piękny dżień w Ośrodku Szko 
leniowym Komitetu Łódzkieyć 
zakończyła wspólna zabawa, któ. 
ta przeciągnęła sią do późnych 
godzin wieczoriych, a trwałaby 
diewątpłiwie dłużej, gdyby nie 
to, że następny dzień był 
dniem pracy, R. 8. 


Kraj socjalizmu krzewi naukę 


Dziesiątki tysięcy 
tów radzieckich szkół średnich 
w tej chwili podania o 
przyjęcie ich na wyższe uczel- 
jie, Kto praznić w Związku Ra. 
dzieckim uzyskać wyższe wy- 
kształcenie, posiada w tym kie- 
rynku. niewyczerpane możliwo» 
ci, Każdy obywatel w wiekn od 
7 36 lat_ który ukończył wy- 
nie średnie, może po zda 
odpowiednich egzaminów 


absolwen- 


wnósł 


É 
1 


niu 
wstąpić na. wyższą uczelńię, Je- 


éli zaś idzie o wyższe uczelnie 
korespondencyjne, których sieć 
w Związku Radzieckim jest bar- 
dzo szeroko: rozbudowana, to stu 
dentami ich mogą być również 
i ludzie starsi, 

Wystarczy spojrzeć na tabli- 
ce z afiszami na ulicach Mos. 
kwy, lub na dzienniki stołeczne, 
by przekonać 
dziesiątki i 
wyższych 


jak 
różnorodnych 
ładów nankowych 
Ż na studia, 

yniervjno. budowa 


się o tym, 
setki 
zak 
zaprasza młod 
Instytut 


7 im 


] Kujbyszewa komunikn- 
je, że ksztąłci inżynierów budow 
lanych, konstruktorów, hydro. 


techników, inżynierów gospodar 
ki miejskiej, inżynierów kolejo* 
wych, technologów, mechaników 
Posiada on 8 wydziałów 


itd, 
« Nauka w instvtucie trwa od 5.Cia 


do piężiu i pół lat. Studenci, jak 
stwierdzą ogłoszenie, otrzymują: 
stypendia z 25.prot. dodatkiem 
dla zdających egzaminy na. Cee 
lująco, 8 najbardziej utalento: 
wani Korzystają ze stypendiów 
im. Stalina, im. Kalisina i ins 
nych. Instytut posiada wygod. 
nie urządzone internaty, kluby 
i jadłodajnie. 

Szeroka skala i różnorodność 
poszczególnych instytutów uczel 
ni technicznych i wydziałów od- 
powiada całema bogactwu ra: 
dzieckiej gospodarki narodowej, 
uwzgłędnia wszelkie zamiłowa. 
ńia, skłonności i zdolności 

Znany  móskiewyski  Imstytut 
Naftowy im, Gmbkina i Wyższy 
Instytut Włókięnniczy w Iwano- 
wie i w Moskwie, Instytut Prze- 
mysłowy w Penżie i Instytut 
Gospodarczy im. Wachruszewa 
w Swierdłowsku, Instytut Hydro 
melioraeyjny imi Mb 
Moskwie, świetny męski Insty- 
tut Stali Stalina, Instytut 
Przemysłu Gu- 
mowogo i Kauczukowego w Ja- 
rosławiu, moskiewski Instytut 
Budowy Maszyn dla przemysłu 
chemicznego — oto szereg wyż: 
szych ' uczelni,  ofwierających 
swe podwoia dla nowych studen. 
tów 


im. 


Technologiczny 


GŁOS 


PIOTRKOWSKI 


"zn "Przed wyzyskiem bogaczy I spekulantów 


broni masy pracujące pomyślnie rozwijająca się spókłzielczość 


KOMU WINSZUJEMY 


Sobota, dnia 2 lipca 
1949 r. 

Dziś: Martyna 
—O— 
WAZNIEJSZE TELEFONY 

Straż k-_arna 10-72 

Szpital ćw. Trójcy 10-70 
Pogotowie lekarskie nocne uu 

Stalina 45, tel 10-04 


—-—0— — 

KINA 
Kino „Polonia“ — wy- 
świetla film pt.: „Konik 


Garbusek“ — prod. radziec- 
kiej. 


Kino „Bałtyk“ — wyświe 
tla film pt. „Pocałunek na 
stadioñie“ — prod. czeskiej. 

Redakcja ( administracja 
„Głosu Piotrkowskiego” 
bietrków, Al 3 Maja 4 In- 
teresantów przyjmuje się 


codziennie (prócz niedziel i 
świąt) od godz 15 do 18 
—0— 


Jednym z najważniejszych 
ządań spółdzielczości poza 
zwycięskim  współzawodni- 
ctwem z elementami kapita- 
listycznymi, jest niewątpli- 
wie zaopatrzenie mas pracu- 
jących miast w artykuły 
codziennego użytku, 

Spółdzielczość zadanie to 
wypełnia, starając się przy 
oomocy szerokiej sieci skle- 
bów dotrzeć jak najbliżej 
konsumenta po to, aby za- 
opatrzyć go w artykuły 
dierwszej potrzeby, 

Dokdnane w Polsce Ludo- 
wej przemiany ustrojowe i 
zospodarcze postawiły przed 
spółdzielczością nowe zada- 
nia i stworzyły jej dzięki o- 
viece i pomocy Państwa o- 
zromne możliwości rozwoju. 

Jak przedstawia się roz- 
wój spółdzielczości na tere- 
nie województwa łódzkiego? 

Co szósty mieszkaniec mia 
sta næ terenie naszero woje- 
wództwa jest członkiem 
Powszechnei Srółdzielni Spo 
żywców, w Pabianicach zaś 
co czwarty m'eszkariec jest 
członkiem spółdzielni, 

Ogólnie na terenie nasze- 
go województwa mamy 26 
Spółdzielni Spożywców z ilo 
ścią 396 sklepów i 55.700 
członków. (Nie wliczamy tu 
danych dotyczacych miasta 
Łodzi). Ilość członków spół- 
dzielni w porównaniu z 1947 


r. wzrosła nieraz w tym sto- 
sunkowo nie długim okresie 
czasu wielokrotnie n. p. w 
Głownie, w roku 1947 było 
268 członków, a obecnie jest 
ich 1087; w Zduńskiej Woli. 
w 1947 r. było 1689 człon- 
ków a obecnie — 3015; w 
Żychlinie było w 1947 r. — 
427 członków a obecnie — 
1500. Tak samo w Moszcze- 
nicy, Opocznie, Wieluniu i in 
nych miastach. Proporcjonal 
nie do tego wzrastają i o- 
broty poszczególnych spół- 
dzielni i tak np. w Aleksan- 
drowie obroty spółdzielni tyl 
ko za pierwszy kwartał 1949 
r. są wyższe o 6 milionów 
zł. od obrotów tychże spół- 
dzielni za cały 1947 rok. 


Już tylko te dane, świad- 
czą o dużym rozwoju spół- 
dzielczości na terenie nasze- 
go województwa. A przykła 
dów jest daleko więcej. We- 
dług obliczeń, obroty spół- 
dzielni na 1 mieszkańca mia 
sta wnaszym województwie 
wynoszą 2.000 zł. miesięcz- 
nie. Wynika z tego, że spół- 
dzielczość przejęła w dużym 
stopniu zaopatrzenie ludno- 
ści w naszych miastach. 

Do miast w których spół- 
dzielczość rozwija się najle- 
piej należą Pabianice. P.S.5. 
„Społem“ zrzesza w Pabiani 
cach 11.075 członków. Obro- 
ty za I kwartał 1949 r. w pa 
bianickich spółdzielniach sta 
nowią już 50 procent obro- 


tów rocznych roku 1947. W 
Pabianicach znajduje się o- 
becnie 46 sklepów spółdziel- 
czych czyli o 17 sklepów wię 
cej niż w roku 1947. 

Do miast w których spół- 
dzielczość rozwija się szcze- 
gólnie dobrze należy Toma- 
szów, Kutno, Piotrków, Ło- 
wicz, Zduńska Wola, Kon- 
stantynów. 

Dużym osiągnięciem mogą 
się pochwalić spółdzielnie, 
które w 70 przynajmniej pro 
centach przejęły zaopatrze- 
nie miasta w mieso i tłu- 
szcze. Wymienić tu należy 
spółdzielnie w Moszczenicy, 
Piotrkowie, Końskich, Opocz 
nie i Łowiczu. 


Na Kongresie Lubelskim 


W każdej świetlicy ZMP 


aparat radiowy 


Takie to hasło postawił so 


bie Miejski Komitet ZMP w |żącego roku poszczególne ko dziela 


Piotrkowie. Społeczny Ko- 
mitet Radiofonizacji Kra- 
ju, aby uczcić zbliżający się 
dzień 22 lipca — rocznicę 
Manifestu PKWN, postano 
wił przyjść z pomocą ZMP- 
owcom w nabyciu apara- 
tów radiowych dla ich 
świetlic. 


Począwszy od 5 lipca bie- 


Jbycia aparatu radiowego u- 
referent oświatowy 


ła ZMP aparaty takie naby- |przy Zarządzie Miejskim w 


wać mogą w Starostwie Po- 
wiatowym w Piotrkowie. 
Część należności pokrywa 
Społeczny Komitet Radiofo- 
nizacji Kraju, resztę należno 
ści spłacają Koła 
10-ciu mies'ęcznych ratach. 

Informacji w sprawie na- 


PZPB w Zgerzu wykonuą 99,94 proc. prmy 


Hasło walki o polepszenie 
jakości produkcji — rzucone 
na ostatnim Plenum Komite 
JACOCTEJACO PZPR, wywo 
ało żywy oddźwięk wśród 
tysiącznej rzeszy włókniarzy 
zgierskich.  Odbiciem tego 
były zobowiązania pierwszo- 
majowe załóg fabrycznych 
deklarujące udział całego 
świata pracy, w generalnej 
ofensywie, o przedtermino- 
we wykonanie planów pro- 
dukcyjnych pod względem 
ilościowym i jakościowym. 

Na czoło wysuwa się zało- 
ga PZPB w Zgierzu, gdźie 
ilość produkowanej primy 
wynesi 99,94 proc. a jeszcze 
w ubiegłym roku fabryka ta 
wlokła się pod tym wzglę- 


MaN 
Złóż ofiarę na 


(dbudowę Warszawy 
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dem ña szarym końcu 
Plan roczńy na rok 1948 wy 
konano w 75 procentach, pro 
dukcja primy wynosiła 60 
procent, reszta II gatunek i 
braki. 

Orranizacja partvjna i Ra 
da Zakładowa w IV kwarta- 
le ub. r. zorganizowały czę- 
ściowo współzawodnictwo ze 
społowe. Zmieniono dyrek- 
cję. Dyrektorem naczelnym 
PZPB został były robotnik 
a później maister tow. Stań- 
czyk Józef  Przełamano złą 
passę, W 1949 roku załoga 
przekracza miesięczne pla- 
ny produkcyjne! 


W dniu 1 maja br. Baweł- 
na Zgierska zobowiązuje się 
do przedterminowego wyko- 
nania planu 3-letniego i pla 
nu na rok 1949, zobowiązuje 
się zaoszczędzić 17 milionów 
złotych. ! zwiększyć w ma- 
ju i w czerwcu o 20 procent 
ilość zespołów najwyższej ja 
kości. 

A efekt? 


W dniu 30 czerwca br. 
PZPB w Zgierzu posiada 102 
zespoły współzawodnictwa, 
w tym 15 zespołów młodzie- 
żowych, podczas gdy w 
chwili podejmowania zobo- 
wiązania pierwszomajowego 
na fabryce było 11 zespołów 
współzawodniczących ze so- 
bą. We współzawodnictwie 
indywidualnym 1 zespoło- 
wym bierze udział 935 osób, 
co stanowi ponad 90 procent 
stanu załogi! Plan produk- 
cyjny w miesiącu maju wy- 
konano w 104,2 proc, w 
czerwcu wg. prowizorycz- 
nych obliczeń w 104 procen- 
tach. Oszczędności w skali 
|miesięcznej wynoszą prawie 
|5 milionów złotych, a to dzie 
Iki wysokiemu wyprzędowi 
(90 procent!) i wprowadze- 


EE 


Czytajcie i rozpowszechniajcie „Głos“ 


niu indywidualnego napędu 
dla części=maszyn, przez co 
ilość postojów ogranicza się 
do minimum. 

Zakończył się w tych 
dniach II etap zespołowego 
współzawodnictwa pracy 
Przodownice pracy z niecietr 
pliwością oczekują ogłosze- 
nia wyników. W I kwartale 
na czoło wysunęły się zespo- 
ły tow. Wojtczak Marii, któ- 
ra ponad 40 lat pracuje w ka 
wełnie, i ob. Wiaderkiewicz 
Mari. We współzawodni- 
ctwie indywidualnym pro- 


wadziła ob. Szymke Zofia. 

Ruch współzawodnictwa 
ilofwiowego i jakościowego 
stał się tutaj powszechny 
jest jednym z elementów 
produkcji. tak jak surowiec 
maszyna, energią elektrycz- 
na. 
ctwa wysuwają się liczne za 
stehy kohb'et heznartyjnych 
które w kwestiach spornych 
z ufnością zwracaja się do se 
kretarza organizacji podsta- 
wowej przy PZPB tow. Ba- 
nasiaka Kazimierza, o radje 
czy interwencję. 


Na czoła wsnóbbawodni- 


Powiat skiern ewicki 


pierwszy zakończył spsy analfabetów 


Pow. skierniewicki pierw- | 


szy w woj. łódzkim zakoń- 
czył spisy analfabetów. Na 
kursy czytania 1 pisania 
skierowano łącznie 2.442 o- 
soby. 


W przeprowadzeniu reje- 
stracji analfabetów szczegó! 
ną aktywność  przejawiły 
partie polityczne, ZSCh. i 


lorganizacje społeczne. 


ZMP w|] 


|Piotrkowie Ob. Fidała Hen- 
ryk. 


| Kurs 


tla młodych matek 


Staraniem piotrkowskiego 
oddziału P.C.K. otwarty zo- 
stanie w bieżącym miesiącu 
kurs dla młodych matek 
Obejmować on będzie wszy- 
stkie zagadnienia żwiązane 


z racjonalnym wychowa- 
niem niemowląt. 


Zapisy przyjmuje oddział 
P.C.K w Piotrkowie przy ul. 
Stalina 54 w godzinach urzę 
dowych. 

—Ń)— 


Wędrówka 
po wo ewództwie 
PRZYSUCHA 
W dniach od 28 do 30 
czerwca urządzona została w 
publicznej średniej szkole za 
wodowej w osadzie Przysu- 
cha wystawa prac uczniów i 
uczennic działu krawieckie- 
40. Wystawione prace dowo- 
dzą. wysokiego poziomu fa- 
chowego wyszkolenia. Szko- 
łą w ciągu pięciomiesięczne- 
go istnienia osiągnęła poważ 
ne rezultaty kształcąc przyę 
szłych rzemieślników. 


Na sali sadowej 


Sąd Okręgowy w Piotrko 
wie, jako doraźny, w dniu 
23 czerwca 1949 r. rozpo- 
znawał sprawę Józefa Urba 
niaka i Adama Stawickiego, 
oskarżonych o kradzież przę 
dzy. 


Strażnik fabryczny Ed- 
ward Kromcki zauważył w 
pobliżu fabryki jakiegoś o- 
sobnika niosącego worek. 
Osobnik ten zobaczywszy 
Kromckiego rzucił worek i 
zbiegł, W porzuconym wor 
ku znajdowało się 60 krzyżó 
wek przędzy bawełnianej 
wartości około 70.000 zło- 
tych, skradzionej z fabryki 


Dochodzenie prowadzone 
przez Milicję Obywatelską 
ustaliło, żę przędza ta skra- 
dziona została przez Józe- 
a Urbaniaka, strażnika fa- 
brycznego i Adama Stawic- 
kiego, tkacza tejże fabryki, 
którzy zostali zaaresztowa- 
ni i wszczete zostało prze- 


ciwko nim postępowanie są 
dowe w trybie doraźnym. 
W wyniku rozprawy są- 
dowej Sąd Doraźny skażał: 
Józefa Urbaniaka na pięć 
lat więzienia, a Adama Sta- 
wickiego na trzy lata wię- 
zienia, obu z utratą praw 
publicznych, obywatelskich 


Wuyustęp 
zespołu świetlicowego 
w K!eszczowie 


W ramach łączności mia- 
sta ze wsią, świetlicowy ze- 
spó. $irtystyczny udał się do 
wsi Kleszczów. gdzie wysta- 
wił sztukę pod tytułem: „17 
stycznia 45 roku“. Przedsta- 
wienie to cieszyło się dużym 
powodzeniem. Remiza stra 
żacka gdzie odbywały się wy 
stępy wypełniona była po 
brzegi ludnością ze wsi Kle 
szczów oraz: okolicznych 
wiosek. 


i praw honorowych na lat 
pięć. (sc) 


a 

Sąd Okręgowy w Piotrko 
wie w dniu 27 czerwca 1949 
r. rozpoznawał sprawę mie- 
szkańca wsi Moszczenica 
gm. Bogusławice pow. piotr 
kowskiego, Stanisława Kaw 
nika, oskarżonego o podro- 
bienie podpisu Tadeusza No 
waka. 

W wyniku rozprawy sądo 
wej Sąd skazał Stanisława 


Samopomocy Chłopskiej w 
roku 1944 wysunięta została 
przez chłopów konieczność 
organizowania na wsi po- 
wszechnych spółdzielni gmin 
nych „Samopomoc Chłop- 
ska“. Spółdzielczość samopo- 
mocowa powołana została do 
obrony interesów mało- i 
średniorolnych chłopów 
przed wyzyskiem bogaczy i 
spekulantów. Spółdzielnia 
gminna „Samopomoc Chłop- 
ska“ stała się na terenie gmi 
ny — dla chłopa, podstawo- 
wą komórką spółdzielczą. 
Obecnie mamy na terenie 
województwa łódzkiego 240 
Gminnych Spółdzielni z ilo- 
ścią 1172 sklepów. Wyróżnia 
ją się dobrą pracą spółdziel- 
nie w Tuszynie, Zcierzu, Gał 


kówku — pow. Brzeziński, 
Kutnie, Piątku — pow. łę- 
czycki, Zdunach — pow. ło= 


wicki, Skrzyńsku — pow. O- 
poczno, Lututowie — pow. 
wieluński i Rawie Mazowiec 
kiej. 

Są jednak i takie spółdziel 
nie gminne, gdzie skutkiem 
niedbalstwa kierownictwa 
powstaja straty Do snółdziel 
ni tvch należą: Ruda Male- 
niecka — pow. Końskie. Rdu 
tów. Plecka Dahrawa. Łanię 
fa, Oporów — pow. Kutna, 
Qknn. Boczek i resztówki 
Giełzów, Buczek pow. 
Łask, Góra św. Małaorzaty 
— pow. EŁerzvra (522 tys. 
strat). Ozorków  Chaśno — 
now. Łowicz. Rrużyca Wiel- 
ka — now. Łódź Poradvż — 
Gemin="vce, 
Brzeźnica — pow. R-dom- 
sko, Chlnchów — now. Skier- 
niewice i aż 14 snó/łdz'elni 
w naw. Pintrkowskim, 


naw. Onocznn 


W związku z tym istnieje 
wwromna potrzeka eskolania 
działaczy i 
spółdzielczych 
nicza Snółdzielni 
moc Chłopska" doceniajac te 
istotne potrzeby, prowadzi 
dwa ośrodki szkoleniowe w 
woj łódzkim. a mianowicie 
w Grzymkowej "Wol; i Ko- 
laumnie. W ośrodtach tych 
kształci się przede wszyst- 
kim ksiegowych Gminnvch 
Spółdzielni i instruktorów 
"raanizarvjnvch. 


PEAAOS VAW 
Contrala R 1 


„Samono- 


Powyższy, bardziej ogólny 
zresztą przegląd 
spółdzielczości w naszym wo 
iewództwie pozwala pam 
dzisiaj w Dniu Spółdzielczo- 
ści stwierdzić, że praca w 
tym kierunku rozwija się po 
myślnie. 

Wiemy o tym także, że ma 
my poważne jeszcze w tej 
pracy niedociągnięcia. Wie- 
my, że nie wszystkie spół- 
dzielnie zaopatrzone są w do 
stateczną ilość towarów, że 
nbsługa klientów nie zawsze 
stoi na wysokości zadania, 
że nie wszystkie komitety 
członkowskie właściwie pra- 
cują Wiemy, że braki te 
istnieją, ale zdajemy sobie 
sprawę, że braki te można 
usunąć.Stanie się to wtedy, 
gdy troska o pomyślny 10z- 
wój Spółdzielczości stanie 
ię sprawą wszystkich oby- 


rozwoju 


Kawnika na osiem miesięcy | wateli. 


więzienia. 


(sc) 


(ia) 


Nowe szkoły i przedszkola TPD 


W roku szkolnym 1949-50 
Towarzystwo Przyjaciół 
Dzieci będzie prowadziło w 
Łodzi 4 szkoły 11-letnie, 2 
licea pedagogiczne, 2 szkoły 
podstawowe i 2 przedszko- 
la. 

W nowych zakładach szkol 


nych TPD naukę będzie po- 
bierało ponad 5.000 dzieci i 
młodzieży. 
datów do szkół TPD jest ma- 
sawy 


Napływ kandy- 


Dla uczniów z poza Łodzi 


TPD zorganizuje nowocześ- 
nie urzadzone bursy. 


s TEATR 


PANSTWOWY TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 
w Łodzi, ul. Jaracza 27 
Dziś o godz. 19.15 widowisko 
śpiewno - taneczne „Kram z 
piosenkami”. 


TEATR KAMERALNY 
DOMU ŻOŁNIERZA 
Łódź Daszyńskiego 34 


Dziś o qodz. 19.15 premiere Najpoważniejszą imprezą niedzielną w Łodzi będą wyści- 
kom Scribe'a -SZKLANKA gi kolarskie w Helenowie — czwarte po wojnie torows 
WODY” krótkodystansowe mistrzostwa Polski. Organizacją tej imprezy 

Kasa czynna od 1l-ej do zajmuje się Łódzki Okręgowy Związek Kolarski, który za- 
10-ej i od 15-ej. tel. 123-02 


pewnił, że zawody niedzielna otrzymają wspaniałą oprawę or. 
ranizącyjną i propagandową, a sądzimy, że publiczność ad- 


TEA:R wiedzi je jak najliczniej i przeżywać będzie dużo emocji. 


ul. 


LETNI OS 
P.olreznwska 94 Udzi M 
Codziennie o 19.30 w niedzielę Jdział w imprezie 


„Jadzia 


zeszłoroczny mistrz Polski w tej|z Warszawy, 


konkurencji, Józef Kupczak 2| Wrocławia, Anert ze Śląska i 
PAŃSTWOWY TEATR ZEK DZE M PA: OsyejacEny ZBęż: 
POWSZECHNY Jerzy Bek, oraz Marchwiński » |min zgłoszeń upływa w dniu 


DZT TIP CZY ZERA OWY ZYCZE PZDR 
Nasz poradnik 
pank zka 


Przewodniczący 


ul. 1i-go Listopada 21, 


Codziennie o godz. 19.15 do- 
skonała komedia G. Zapolskiej 
„MORALNOŚĆ PANI DUL- 


za ta, w 


tym orłem, 


SKIEJ” z udziałem Jadwigi m, ZaRoyisda Mg nie- 
Chojnackief". T| Koła Sportowego |7wykle interesująco. Początek 

; Zespół powinien punktualnie, zawodów wyznaczono na godz 
TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ |systematycznie i z UT-tą. 


dbałością o 
100.procentową frekwencję od. 
Piotrkowska 243 bywać swoje planowe prace. 
Nieodwołalnie tylko do 5 Zespół powinien jak najmniej 
VIL 49 r. „Dzwony z Cornevi-|czasu trawić na sprawy porzą 1- 


Drugą imprezą niedzielną go. 
dną uwagi będzie jednodniowa 
jszda konkursowa, 
przez Automobilklub Polski Gd. 


„LUTNIA”" 


4 3 NEA x F zi r Łodzi a trasi 6 e i 
lle“; kowe, gadanki i podobne im nie $ zyka Łodzi, na trasie Łódź 
ł ons ty 7 — omi — 
produktywne prace. Konstantynów Lutomiersk 
Szadek — Łask — Łódź. Im- 


Zespół nie powinien pod żad. 
nym pozorem pracować w cał 
kowitej izolacji i oderwaniu od 
całokształtu prac Koła i innych 
zespołów. Przeciwnie, sztabowe 
cdprawy, posiedzenia Zarząd» 
Koła, winny kłaść duży nacisk 
ua wytwarzanie  naturalny"h 
form współżycia, wzajemnego 
poznania się i zbliżenia człon. 
ków różnych zespołów pracy. 


preza ta odbędzie się w ramach 
mistrzostw Polski kierowców sa 
mochodowych. Zwycięzcy każdej 
klasy jednodniowej jazdy kon. 
kursowej otrzymają tytuł mi 
strza i 2.ch wicemistrzów okrę- 
fu z tym, że uzyskają prawo v- 
czestnictwa w jednodniowej jcź 
dzie mistrzowskiej, z której wy- 


ADRIA —„Krwawa Wendetta” 
godz. 16, 18, 20.30. 
film dozwolony dla młodzie- 
ży od lat 14. 
BAŁTYK — „Ulica Graniczna” 


qodz. 16, 18.30, 21. PEE: è: <% 

„ATA b pzczególnie powinno to miet 
film dozw. dla młodz. od lat 12 Aae ki w ystąnienikch Fa I )ziś mecz 

cA — „Cygańska Miłość BRAĆ of F 

BAJKA z pyg: ńska Miłość |y; Sportowego na zewnątrz przy Ogniwo — Concordia 

and? 7.3 è s ~ 

A T różnych okazjach w ciągu roku W sobote, dnia 2 linca Ł 

il ozw odz. od lat 18 JĄ PADNIE ANENE E . sobotę, dnia 2 lipca br. o 

film dozw. dla mło a Na zakończenia kilka słów o|godz. 19 w sali Elektrowni 


GDYNIA — Program Aktual- 
ności Kraj. i Zagr. Nr 28" 
godz. 11, 12, 13, 16 , 17, 18 
19, 20, 21. 


osobia przewodniczącego Koła 
Sportowego. Nie może to byś w 
żadnym razie oddalona od co 
dziennych prac zespołów jel. 


Łódzkiej przy ul. Daszyńskiego 
odbędą się zawody bokserskie, 
a moralny tytuł mistrza kl B 
pomiędzy ZKS Ogniwo a KS 


HEL — (dla młodz.) „Za Wami |postka. Musi to być przyjasie! |„Concordia« (Piotrków). 
Pójdą Inni i doradca na codzień, a nie tv! —— 
godz. 16, 18, 20. ko od święta i tzw. reprezenta Z 
j $ Y jy o ; 1ę W, reż ? isk 

MUZA — „Cezar i Kleopatra” |eji. Ten typ prezesów stał się | emoa e zoaronicznych 
moćz. 18, 20.30. już anachronizmem, Członkowie 


film dozw. dla młodz. od lat 14|niuszą znaś i widzieć na swoich 


POLONIA „Ulica Granicz*|zajęciach prezesa Koła, 
20.30 


Fraga - Budapeszt 4:0 


PRAGA (obsł. wł). W obec. 


Muszą 


na” qodz. 15.30. 18, mieć do niego łatwy dostęp, 4 |ności 35 tys. widzów reprezenta 
film dozw. dla młodz. od lat 12 |nie przez „meldowanie się w po- | cja Pragi pokonała na stadio- 
PRZEDWIOŚNIE —  „Czarny|jkojuNr2''. Diagramy życia Ko. | nie „Sparty repr. Budapesztu 
Narcyz” godz. 16, 18, 20, ła i zespołów powinny dostar. | w meczu piłkarskim 4:0 (4:0). 
film dozw. dla młodz. od lat 18|tzać przewodniczącemu codzien-|Bramki zdobyli: Miller — 2 
ROBOTNIK — „Kulisy Rinqu"'|77 obserwacja, a nie tylko spra_ | (w tym jedną z karnego) oraz 


dodz. 16.30. 18.20. 20.30 wozdania kierowników i człon- 


iż Srsen i Paszek, Zawody prowa 
film dozw. dla młodz. od lat 14|ków Zarządu. 


dził Czechósłowak Vlcek. 


Jutro idziemy wszyscy 


na kolarskie torowe mistrzostwa Polski 


> a > $ 
zapowTe. | Łodzi, Frąckowiak z Poznanta, 
dzieli zawodnicy tej miary, co|Wrzesiński, Kudert, Włodarczyk 
bracia Janiccy z 


zawodów o godz. 16'tej. Impre- 
której walczyć będą 
zawoduicy o najwyższą w. kraju 
rayrode, to jest o koszulkę z bia 


urządzona 


O puch! 


łaniają się mistrzowie i wicemi. 
strzowie Polski, 

Jazda odbędzie się na trasie 
okołó 87 km, z tego drogą gruo 
tową — 5 km, Bezpośrednio po 
jeździe okrężnej odbędą się pró_ 
by przyśpieszenia i hamowania, 
próby techniczne i próby zrę?z. 
ności, które będą miernikiem 
sprawności kierowców, gdyż 34d- 
powiadają atale wykony- 
wanym czynnościom, Najwyższe 
Czynniki państwowe, administra- 
cyjne i sportowe zlecają tę im 
prezę i zezwoliły na udział kie_ 
roweów instytucji państwowych 
na sprzęcie państwowym. 

Wszelkich informacji udzizła 
sekretariat AP, Łódź, Kilińskię. 
go 61, w godzinach od 18-ej do 
+0, wydając jednocześnie szeze: 
ółowe regulaminy i przyjmując 
zgłoszenia. Zaznaczyć należy, że 
pierwsza impreza okręgowa jed 
nodniowej jazdy konkursowej 
odbyła się w okolicach Warsza- 
wy i wykazała 
kierowców zawodowych, 


wysoki poziom |W tym tygodniu, w całym kraju odbyły 
char Kałuży. Na zdjęcip fragment z meczu Kraków — Opo.. 


a Kałuży 


z 


się rozgrywki o p". 


W wyścigu dookoła Węgier 


Po dwóch etapach prowadzi Austria | przed 


MISKOLCZ (obsł. wł) Drugi,, najdłuższy etap, międzyna- 
rodowego wyścigu kolarskiego dookoła Węgier. na trasie 
Debreczyn — Miskolcz (231 km) stał pod znakiem licznych de- 
fektów, których ofiarą padli niemal wszyscy zawodnicy 
Defekty powodowała bardzo zła nawierzchnia szosy, a po- 
nadto jazdę utrudniało błoto i rozmokły, gliniasty teren po 
silnym deszczu. Z zespołu Polski I wycofał się na 135 km 
Leśkiewicz, z powodu choroby żołądka, Polska II została zde- 
kompletowana, wobec wycofania się na 60 km. przed metą 
Pietraszewskiego, który miał kilku defektów qum, a następ- 
nie defekfy obu kół. Elap ten był szczególnie pechowy dla 
Francuzów, którzy stracili na nim ok. 30 min. w punktacji ze- 
społowej. Varnaje (Fr. 1) miał sześć defektów gum, a Caysac 
(Fr. I) nawet osiem. Początkowo Francuzi pomagali sobie na- 
wzajem przy usuwaniu defektów, następnie jednak jechali 
indywidualnie. Z Austrii I wycofał się Schiebl. 


Początkowe tempo było wolreodpada Kosulic. Na metę w.Mi 
— w ciągu f-szej godziny za |skołczu wpada Sandru (Rumu- 
wodnicy przejechali 32 km |nia), a tuż za nim Austriak La- 
rezerwując siły na dalszą dro: |uscha. Obaj w jednkowym cza 
gę. Do połowy trasy (215 km.i|sie 7:27:32,2. Dalsza kolejność 
zawodnicy jadą niemal zwarta|j3) Kosulic (Austria T) 7:29;402, 
grupą. Wszyscy Polacy, oprócz] 4) Labeylie (Fr.Il) 7:37:20, 5) 
Pietraszewskiego, znajduja siej Nordahian (Rumunia I) 7:40:40 
w grupie czołowej. Półmetek Następną grupę 9-ciu zawod 
mija 1-szy Rumun Sandru, a ników sklasyfikowano w jed- 
min. za nim jedzie grupa 26-civ| nakowym czasie 7:41:00. Pola- 
kolarzy, w której są wszyscv|zy Sałyga. Wójcik 1 Nowoczek 
Polacy. Pietraszewski znajduj: 


ROMA — «Rosanna 7 Księży 5 się o osiem minut z tyłu. 
film eS di aei od lat 18 Co usłyszymy przez radio? Na 150-tym km. kolarze na 
osy R SE Ę 12,50 „Melodie ludowe", 13.20j kiewiczowski*, 18.40 Utwory|potykają długie wznie 
REKORD — „Kurhan Mała-|Skrzynka PCK. 13.30 (Ł) Chwi |wiolonczelowe. 19,00 II DZTEŃ|które wykańcza większo 

chowski” dla młodz. godz. 16/14 muzyki. 13,35 Muzyka obialNTK POPOŁUDNIOWY. 1915|wodników. Przed tym wzniesię Na zawody lekkoatletyczne 

OBO OREA Otwarte" qo-|qowa, 14.00 Felieton, 14.15 Ka| Koncert popularny, 20.00 Mon kaz ia ARTAR Lau-| Polska. Środkowa — Polska 
, zi ` ,ą| meralna muzyka francuska, |taż literacki — „Eugeniusz O_|5T" osulic. W. ROON TZUCE z zy. 
film dozw. dla młodz. od lat 18 |14 50 (7) Komunikaty 1455] niegin« ASTRA aż Puszkina. |się Rumun Sandru 4, po 10-cit Połudaiowa, które odhode się 
STYLOWY — „Zaklęta Narze-|(Ł) „Nowe warunki  kontark. |ode. pierwszy, 20.20 Koncert| || ometrowym pościgu, docho-|w Dublinie w” dni 8 hpca_br: 

czóna” dla młodz. qodz. „16 |tacji* 15.05 (Ł)  Interludium |rozrywkowy. Transm, z Czecho|d7! Austriaków. Pozostała stawi, Okręgu Łódzkiego wyznacze. 

„Opowieść o Prawdziwym |z płyt, 15.15 (Ł) Aktualności |słowacj. 21.00  DZIENNIEJ(3 xQlarzy rozciąqa się cora?|2; „stali następujący zawodni 

Człowieku” god>. 18. 20. _ |łódzkie, 15.25 (Ł) Chwila mu |WIĘCZORNY, 2130 Muzyka.|| dziej. z powodu zmęczenia|j i E OAA fiz 
film dozw. dla młodz. od lat 14|zyk; 15.30 „Ciekawe słaniątko*|21 40 „Teatr Eterek<, 20.00: Mul! ciąqle defektów. Na 50 km|Cy * zawodniczki oraz juniorzy: 
SWIT — „Volpore” 16.00 „Z kukiełkami na wieś.|zyka taneczna. 22.45 (Ł) Mu. przed metą. trzej uciekinierzy Moderówna, Słomczewska, Pes. 

me. 18, 20 16,15 Muzyka, 16.20 (Ł) Muzy|zyką z płyt, 22.58 (Ł) Omów.| oa 2 oraa EERE nad Fran |kówna, Głażewska, Wdowczyk, 
film dozw. dla młodz.od lat 18 jka z płyt. 16.50 (Ł) Reportaż|progr. lok. na jutro, 23,00 O- qrupą tła wad aikóC zs Kun, Prywer, Rytczak oraz ju- 
TATRY owe Peryskop' oj teg) yy e AE 5 odziezy) której znajduje stę 5-ciu Pala-|niorzy — Kozłowski, Garnear_ 

TAGE Js , ŻA: 7 le s ża, Muzyka neczna, 23.90] ków. Przed 1 stab- z x ie ERa 
fiim dozw. dla mładz.odlat14|I DZIENNIK POPOŁUDNIO. |Program na jutro. 24.00 (Ł)|ną nie mogąc piwiazać na fo]. Zbig, Garnearezyk Sta 
TĘCZA — Kariera” 40dz WY, 1715 „Przy sobocie po Koncert życzeń, 0,15 (ŁY Zaz siszu wali ż GOWSKA Przed sław, Szczepaniak. 

16, 18.20, 21 roobcie*, 18.15 „Wieczór Mic-|kończenie audycji i Hymn. Miskolczem z trójki leaderów| Zbiórka ww. zawodników wy 
film dozw. dla młodz. od lat 14 EERARINNNRRON EINT KENYA NOUN pst TAEAE ITET boti ANNARA ESIA RAY COC NYSA ANENA IEEE NEERA EE LEE OTTEET TPSA IET EET TCO SEE ETAETA EATEN ANKA TAAA MEGO ae EE E a A 
MOZA T „ih DANO Teodor Dreiser 169 | mienie w Jego współczującym i miłującym sercu. Gdyby 

qodr. 5. 18.30, 21. 


film dozw. dla młodz. od lat 14 
WŁÓKNIARZ „Ulica Gra- 

niczra” gorz. 1520, 18. 20.30 
film dozw. dla młodz. od lat 12 


Tragedia Amerykańska 


WOLNOŚĆ — „Cyrk* godz Czy grzechem było to, co odczuwał? Grzechem? Czy tym 
16, 18. 20, obrażał Boga? Może matka naprawdę ma rację, widząc w 

film dozw. dla młodz. od lat 14|nim grzesznika... 

ZACHĘTA — „Dźulbars” dz: „ Nie! Woli, stanowczo woli nie żyć dłużej, niż słuchać 
16, 18 20. ą jej świątobliwych rad. 


To szczególne, że chociaż mu już nie wiele życia. pozo- 
staje, chociaż wiele pojęć stało się dla niego bardziej zro- 
zumiałych, a nawet miłych, — jakie to dziwne, że gdy mat 
ka z całym poświęceniem stara mu się pomóc, on nie jest 
w stanie zwrócić się ku niej sercem i wyznać wszystkiego 
— jak i co właściwie uczynił! Jak gdyby nieprzebyty mur 
czy bezdenna przepaść stanęła między nimi, wykopana 
przez brak wspólnego zrozumienia. Ona nigdy nie pojmie 
jego dążeń do wygód komfortu, do piękna, miłości. jego 
upodobania do wystawnego życia do rozrywek, bogactwa, 
niezależnego stanowiska, nie pojmie jego niewygasłych a= 
spiracji i pragnień. Nie może tego zrózumieć. Uważa to 
wszystko za grzeszne, złe, samolubne.. A jego nieszczęsną 
miłostkę z Roberta, namiętność ku Sondrze i wynikłą z te 
go kolizję — za cudzołóstwo. nieczystość, zabójstwo nawet. 
Teraz wolałaby, żeby był skruszony, żałujący, gdy on na- 
wet po wyznaniu wszystkiego ojcu MeMillanowi nie znai- 
duje w sobie tych uczuć — no, tak. może troszkę... bo pra- 
nałby znaleźć ukojenie w Bogu, a właściwie nełne zrozu- 


film dozw. dla młodz. od lat 12 
EIENSE RESORT TARREI EOE 


L'iśmiechnij się! 


Klnh aktara 


to było tylko możliwe! 

Boże, jakież to straszne! Jest sam, zupełnie sam w 
tych ostatnich swych godzinach, sam z... przy matce i ojcu 
MceMillanie.. bo ci przecież wcale go nie rozumieją. 

zamknięty. Zamknięty, wyjść stąd nie może, To naj- 
straszniejsze.. już taki system, okropny. nieludzki system. 
System żelazny, poruszający się automatycznie jak maszy 
na, w której serce ludzkie nie bierze wcale udziału. Ten 
dozór! Ciągła opieka! Przynoszą listy, zadają pytania, mó- 
wią przyjazne, świątobliwe słowa, chętnie spełniają życze- 
nia, wprowadzają i wyprowadzają na przechadzkę. do ką- 
pieli.. To są także maszyny. żelazne automaty. Wpychają 
przytrzymują jednocześnie w tych murach. gotowi zabić 
w razie oporu, lecz wpychają bez przerwy „powoli ku tym 
drzwiom. spoza których uciec już nie można... coraz bl żej... 
bliżej... dopóki nie wepchną przez nie tam, skąd nie ma już 


powrotu Nie ma powrotu. 

Clyde na tę myśl zrywał się i biegał po celi. Często 
wmyślał się we wszystkie szczegóły swej winy, próbował 
myśleć o Robercie i krzwdzie, jaką jej wyrzadził, czytać 
Biblię, a czasem leżąc na swej prvyczy powtarzał: 

— Boże. obdarz mnie spokojem Panie., oświeć mnie 
Panie. daj mi Siłę. bym mógł odegnać złe myśli. Wiem. że 
nie jestem zupełnie czwsty. Nie.. Wiem. że miałem złe za 
mysły Tak. wiem o tym“ Przyznaje sie. Lecz czyż m'szę 


umrzeć koniecznie? Czy nie ma żadnego ratunku? Czy nie 
ześlesz mi ratunku. c Panie? Czy mi sie n* objawisz?.. 
D - 01696 (G. d. ny 


Franca l i Polską” 
zajęli kolejno 11 — 13 miejsca. 
Czyż był 17-ty — 7:43:50, Rzeż 
nicki 20-ty — 7:45:20. 

Zespołowo etap wygrała Au 
strią I — 22:38:12, przed Rumu- 
nią 22:49:12, Polską I — 
23:05:50 1 Francją I 23:07:40. 

Po dwóch etapach zespołowo 
prowadzi Austria I — 41:36:16 
przed Francją I — 41:46:34, Pol 
ską I — 42;03:54, Rumunią I 1 
Węgrami II. 

W klasifikacji indywidualnej 
po dwóch etapach leaderem wy 
ścigu jest Lauscha (Austria I) 
13:40:30, przed Labeylie 
(Fr. I) 13:50:18. Na miejscach 
3 — 6 znajdują się: Kroismaier 
(Austia I), Niculescu (Rum, f), 
Borgeteau (Fr. I) i Wójcik (Pol. 
I- w jednakowym czasie 
13:53:58. 7) Czyż (Pol.l) 13:56: 
48, 8) Nowoczek (Pol. II) 
13:58:56, 9) Sandru (Rum. I) 
13:59:40, Następni Polacy: 15) 
Rzeźnicki — 14:09:20, 20) Sały- 
aa 14:13:08. 
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Wvjeżdża do Lublina 


znaczona została na dzień 2 
lipca br. o godz. 12 w lokalu 
ŁOZLA przy ul. Piotrkowskiej 
ur 67. 
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